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Brusning, nieci inny...
Dubat'-' nad budżetem Rzeszy otworzył 

Kanclerz Rzeszy wielką mową, poświeconą 
najważniejszym zagadnieniom niemieckiej 
polityki. Ściśle i zwięźle, ale równocześ­
nie w sposób jasny i zdecydowany ujął 
i nakreślił linje polityki rządu na czas 
najbliższy.

Góruje w tej chwdli w Niemczech — 
jak i w wielu innych państwach —  spra­
wa kryzysu gospodarczego, sprawa 4 ini- 
Ijouów bezrobotnych, potrzeb rolnictwa 
itp. Nie znalazł na nie i nio zaprezento­
wał Rruning żadnego na tę chorobę le ­
karstwa, któreby momentalną zmianę na 
lepsze mogło sprowadzić. Bo go i niema. 
Likwidacja kryzysu (albo „katastrofy go­
spodarczej !, jak się dosadnie putem w dy­
skusji wyraził narcduwo-socjalistyczny 
poseł Goebbels) musi ;ść powoli, syste­
matycznie, etanami, a przedewszystkicm 
w atmosferze wzajemnego zaufania, spo­
łeczeństwa i rządu, organizaryj gospo­
darczych i politycznych, kraju i zagranicy. 
Kilkakrotnie- podkreślał kanclerz znacze­
nie i rolę zaufania zagranicy w życiu go- 
spodarczem Rzeszy... Byłby to pierwszy 
objaw pewnego powściągnięcia warchol- 
skich i imperialistycznych prądów przez 
rząd Briininga

Drogim byl ustęp mowy poświęcony 
pogłoskom o zbliżającej się rzekomo 
w Niemczech dyktaturze... Bezwzględnie 
przeciw wszelkim tego rodzaju knowa­
niom — oświadczy! Briining —  wystąpi 
rząd i nie dopuści do żadnych w tym kie­
runku prób. Równocześnie zaakcentował 
kanclerz silną wolę rządu i związanych 
z nim gruo parlamentarnych do utrzyma­
nia demokratycznego ustroju. Nie mniej 
jednał twardo przypomniał podstawkową 
zasadę demokracji politycznej: poczucie 
odpowiedzialności za losy państwa. I z sa­
tysfakcją wskazał na pomyślny w tej mie­
rze objaw, na powstanie większ"ści po­
trzebnej do rew izji regulaminu parlamen­
tarnego.

Pzadko dotąd rozumiała zagranica 
rząd Briininga; może jeszcze rzadziej mo­
gła aprobować wystąpienia poszczegól­
nych ministrów (jak p. Treviranusa) i sa­
mego kanclerza. Mowa ostatnia p. Brii- 
ninga nie zawiera tym razem nic takiego, 
ccby mogło zagranica wywołać złe wraże­
nie. Poza jednym tylko punktem, 'miano­
wicie poza wstępem, w którym kanclerz 
Rzeszy dowodził konieczności załatwienia 
sprawy reparacyj wojenna ch, t. zm dal­
szej redukcji. Z pewnością nie zrobi to 
dobrego wrażenia w Paryżu; a samej Rze­
szy, starającej sie o pożyczkę w Paryżu, 
może zaszkodzić.

Poza tym jezdnym ustępem i ogranem  

dostatecznie hasłem o „OstH lfe" rzuco- 
nem przez kanclerza, mowa p. Briininga 
nie wywoła w Polsce złego wrażema. Ugo­
dowa w  stosunku do zagranicy, a nacecho­
wana umiarkowaniem w zakresie polityki 
wewnętrznej, odbiega od typu znanego 
nam dobrze mów kanclerskich Życzyćby 
tylko należało, żeby zasady wytknięte 
przez kanclerza i przez niego samego 
i przez jego kolegów (zwłaszcza przez mi­
nistrów Curijusa i Treviranusa) były ści­
śle przestrzegane.

Może być mowa, dalej, dla Polski jesz­
cze lekcją doskonalą. Pokazuje się w jej

świetle typ dodatni polityka nowoczesne­
go, który znalazłszy s ię 'w  obliczu takich 
sprzeczności, jak demokracja i dyktatura, 
wychodzi z trudności zwycięsko nie przez 
balansowanie (czego w Polsce nadarem­
nie próbował prof. Bartel), ani przez skok 
w ciemności dyktatury (jak próbowali 
;nni), ale przez zdecydowany apel do de­
mokracji, do jn̂ j poczucia odpowiedzial­

ności i do jej dojrzałości.
•Studium nastrojów niemieckiego spo­

łeczeństwa, zwłaszcza katolickiej jego czę­
ści, z którą Briining jest ściśle zwiazany;) 
uczy, że przez pewien czas przeważała 
w niom ochota związania się z hitleryz­
mem i puszczenia państwa na tory dyk­
tatury. Z pewnością i Briining ulegał 
przez pewien czas tym nastrojom. Dałoby 
sio to stw ierdzić szeregiem jrgo mów nie­
dawnych. Dziś tak on, jak katolickie cen­
trum. zdecydowanie stoją na gruncie: de­
mokracji i poszanowania praw przedsta­
wicielstwa narodowego. Rozumieją do­
brze, że nie kwalifikacje, nie zasługi lub 
tylko „Herschersucht" —  jak się w Niem­
czech mów i —  „opatrznościowych Jedno­
stek11’, jest najlepszeni zabezpieczeniem 
podstaw państwa, ale oparcie go o zbio­
rową i świadomą swej odpowiedzialności, 
wolę całego społeczeństwa. W  Z .

B. min. Kwiatkowski złożył manaaL
Prasa warszawska ćlouo.si. że w  dniu 6 bm. 

b. minister przemysłu i haudln, inż. Kw iatkow­
ski wystosował list Kio, prezydium Klubu 
BBWR. i do Marszalka Sąjmu. w  którym zrze­
ka "ip mandatu poselskiego, wobec objęcia 
stanowiska dyrektora państw owych zakładów 
azotowych w Mośo.ica.ch.

SKARGA W SPRAW IE LUCKA.
■Tak donosi ..Kurjer Poznański'1 7. Berlina.

po naitn^yzyth es 
—11  r l i r y c z n y c h  
w e ilkif zyar—Polecamy!

Linoleum. Psraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodnik?, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t e r y ,  C h o d n i k ?  k o k o s o w e  
P ł a s z c z e  *gti ino we i i mp i  egnow afte

P R Z E M Y S l t - L I N O L l i ^ l M

K r a k ó w .  R y n - a k  10-
Warszawa, Daiszr fkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20' 

50 w tasnych s k ia d o w .

J .  Łltsning uzyskał większość w Reichstagu
Berlin, 7 lutego. Na dzisiejszcy.;, posiedzeniu 

Reichstagu odbyło się głosowanie nad szere­
giem wniosków wniesionych przerwa*. >  przez 
racjonalistów' i komunistów. Wnioski nacjonal 

' va m,nie,]S|tyci ti kra mskiej w I c l - < socjalistów i komunistów o wyrażenie rządowi
łfrenlnga vctum nieufności w głosowaniu imien 
mem odrzucono 292 głoś&mi przeciw 220. Od 
•glosowania wstrzym:'o sie 13 posłów. Wniosek 
•nacjonal-socjallstów o rozwiązanie Reichstagu

cce złożyła w ciągu u biegłego tygodnia w Se­
kretariacie Ligi Narodów nową skargę, w, któ­
rej opisane są 1S3 wypadki w  związku z t. zw- 
pacyfikacją, ilaopolski Wschodniej oraz. zar 
chowaniem się władz śledczych wobec więź- 
nió.c ukraińskich w  tw ierdzy (!) lackiej —  i to 
wobec nężezyzn i kobiet.

aitorzy skarga domag-aja się wystania py>e- 
ojal.noj komisji L ig i Narodów dla zbadania 
tych sprany —  a równocześnie proszą. Czer­
wony K rzyż11 o wszczęcie międzynarodowej 
akcji pomocy.

P 7ALESKI W  KRYNICY.
Krynica (P A T ). W  sobotę rano p rz y je c h a ł  

do Krym cy i był obecny na moczach Kana­
da —  Austria, i Stany Zjednoczone —  Polska 
minister spraw zagranicznych Auguist Zaleski.

Kanada —  Auslrja 0:0.
Krynica (PA T ). WT sobotę rano odbył s ic , zwoju Palestyny, oraz poczy 

mocz finałowy o hokejowe mistrzostwa św ia ta . [ustępstwa w  sprawie przydziału zienn : imigra 
pomiędzy Kanadą a Austrią, zakończony w y­
nikiem 8:0 (0.0, 7:0. 1:0) na korzyść Kanady.

Francja notu e przyrost lurimścu
aWrszawa (Tek wh). Statystyka przyrostu 

Indnośri we Francji za r. 1030 wykiizuje pewną, 
zwyżkę w stosunku do r. 1929. Przyrost ten 
wynosi 41,383 tys. wobec 37.501 tys. głów 
w r 1029.

B#ot wyborów tasnśfęfi.
Paryż. 7 lutego. Z Madrytu donoszą fit 

part.ja liberalna z dawnym prezydentom Izby 
Abarezem  na czele, oraz partjc opozycyjne 
'uchwaliły rozpoc-ząć w przyszłym tygodniu 
wielką akcję propagandową za bojkotowaJiie.n

upadt 318 glosami przeciw 207. Wniosek k6. 
morKtyczry o skreślenie kanclerzowi j mini- 
strowi bez teki Treviranusuwi aodatków służ­
bowych odrzucono 315 głosami przeciw 206. 
■Poseł centrum Esser postawił następnie wnio- 
tsek, aby Reichstag przeszedł do p<Tządku 
•dzieunegp nad niezałatwionemi jeszcze wnio. 
ckami. Wniosek Essera został przyjęty 301 
głosem przeciw 218.

U s tę p s tw a  A n q !ji d la  s jo iu s tó w .
Londyn 7 lutego. „Daily Telegraiph" dono- 1 cji żydowskiej do Palestyny, 

si, że pertraktacje rządu angielskiego z Agen-j Dokument podpisany jest przez ministra 
cją Żydowską w" Palestynie zostały zakończone spraw zagranicznych Hendersona, z czego wnio 
pomyślne. Osa-n ięte zostało porozumienie co ( »kują, że sprawowanio mandatu nad Palestyną 
do trośri dokumentu zawierającego rtanowiskc zostanie odebrane ministerstwu kolonjalnemu i 
rządu bry?r>}sl*cgo wobec, kwestji stosunków powierzone będzie ministerstwu spraw zagranic? 
wewnętrznych w °  Palestynie, jaki ukaże się nych. W  kolach parlamentarnych wvraż.aay 
w formie .^Białej Ks’ęgi“ . Dokument ten zawie- jost pogląd, że minister dla fcolooji lord Pas
ra ważne ustępstwa na rzecz sjonistów. [sfield ustąpi, a m.sjsee jego zajmie lord Noel

Rada ustawodawcza będzie nadal utrzyma- Buxton. Uważają rów r'eż za pewnik iż w naj- %
na. Wskazane są następnie nowe możliwości ro- bliższym czasie sir John Chancellor u.-fąpi ze
zwoju Palestyny, oraz poczynione są znaczne | stanowiska W ysokiego Komisarza w Palesty­

nie.

Zakusy aneks onistyczne Wioch w uólnocnei Afryce
Paryż, 7. lutego. Ostatnie posunięcia armii 

włoskiej w Trypolisie i zdobycie przez nich 
oazy Kufra, wywołały w Londynie i Paryżu 
konsternację. W  ostatni oh trzech dniach amba­
sador angifei^kuw Paryżu odbył już dwie kon.

tocznego uregulowania granic Trypolisu i są­
siednich obszarów Egiptu, Tunisu i Sudanu
francuskiego. Dzienniki włoskie oświadczają, 
że zajęcie oazy Kufra, jest pierwszym krokiem 
Jo wysunięcia dalszych pretensji W łoch do

ferenc.ię z frarcu.skini ministrem spraw zagra-1 obszarów’ pustynnych od Trypolisu pohidnio. 
rfcznych Rriandcm. Jak twierdzi ...Tournal1’ . J 'wego aż do jeziora Czad.
•konfe-encio foezvłv sie :ni temat kwestii osda-  oOo________
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SAMOLOTY WOJSKOWE W  POŚCIGU 
ZA BANDĄ RABUSIÓW.

PaTvż, 7 lutoyo. Z Marokka donesza, ofi-

w'borów. Z ' .truriej stron' raąd biszpańst i \ cjahńe. żo oko'o 150 powstańczych tubylców 
zamierza uwokmć'' wszystkich więźniów pob-; napadło na wioskę tubylców podległych Fran-

dzili 7. sobą około 2 tysiące owiec. W  pościgu 
za powstańcami wzięły’ udział samoloty woj­
skowe i fcatańon strzelców senegałskich. Dntpc- 
dzenj powstańcy stawili opór zostali jednak 
ipobici i zmuszepi do ucieczki, pozostawiając

tyczinyeb w celu złagodzenia •podniecenia. i cji, mievkancow> jej steroryzowali i uprowa-■ ,na placu boju 18 zabitych i cały łup.

Ł
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o  m
P^ojek* konstytucji B. 3. nie jest 

„nistykainy*'^)
Kilka pism ju ż w yp o w ied z ia ło  się 

w  sp ra w ie  p ro jek tu  konstytucji zg ło szo ­
n eg o  p rze z  B. B. <Io lask i m a rsza łk ow ­
skiej... „C za s "  spod z iew a  się,, ż e  b odzie  
u ch w a lon y  p rz e z  parlam ent. V/praw dzie  
bow iem  k lu b  B. B. —  zauważa ,,Czais“  —  

„nie posiada przepisanej dis zmiany 
konstytucji liczby jjfoaów, zgodnie jednak 
% fizyeznom prawem przyciąga!" i. n*o$p 
ewentualnie uzyskać , poi.rzebńd,'1 nadwyżkę. 
% pośród inuych ugrupowań sejmowych-..1'

„Wnosi zaś litok rządowy swó.i projekt, 
pasze dalej „Czas11 —- nie jako nietykalną 
całość, ale jako dobrze opracowany ma­
teriał, który w tych czy inuych .szczegó­
łach, w  miarę rozwijającej sic; dy.-kusji —  

może ulec odpowiednim zmianom nionaru- 
szającym idei zasadwczej. Ta elastyczność 
projektu powiększa .zimkoimicie szanse tak 
pożądanej reformv, gdyż i stronnictwa opo­
zycyjne będą imały spesobnosć i możność 
■wprowadzenia tam poprawek, odzwiercie­
dlających ich dążności i zapatrywania11.

Chcielibyśmy w sprawie „elastyczno­
ści" projektu B. B. usłyszeć bardziej mia­
rodajny glos, niż głos „Czasu", który 
jak doświadczeni’̂  uczy —  nie zawsze 
odzwierciedla poglądy kół rządowych.

Tylko tjest.
W  tej samej sprawie przypomina organ 

Sbonnictwa Narodowego, „A .  B. C.‘ ‘ :
„Dyskusja publiczna z przed dwóch lat 

wykazała niezbicie, że dotychczasowy pro­
jekt B. B. niema żadnych szans zrealizo- 

> wania. .Wszak .projekt ten. w. którym po­
dobno „nie wolno zmienić ari przecinka11, 
spotkał się z ostrą krytyką nawet ze stro­
n y . całego szeregu sanatorów. Gdyby sa­
nacja szczerze myślała o naprawie ustroju 
na drodze legalnej, potrafiłaby wyzyskać 
Ostatnie dwa lata dla aklejś pozytywnej 
pracy w  tym kierunku.

Nie o to jednak chodzi! B. B. rozumie, 
t&  sprawców krwawego przewrotu w 1926 
roku obowiązuje troska o poprawę ustroju 
Trzeba w'ęc koniecznie uczynić jakiś gest, 
a cóż łatwiejszego, jak wyd'0byrć z teki 
Marą, odrzuconą nrzez wszystkich imitację 
reformy konstytucyjnej... I tak nie ma oha- 

ii/\ wy. aby banknot dostał sie do obiegu, a 
3 B. będzie mógł odpow iedzieć: Clic.io- 

•tv liamy, ale opozycja znowu przeszkodziła. 
I  dalej żyć... na kredyt".

Mamy wiec dwie opinje sprzeczne.

Kulisy rezygnacji posia Krzyżanowskiego
Warszawski korespondent „Nowego 

Dziennika" donosi swemu pismu intere­
sujące szczegóły, tyczące się złożenia man­
datu przez posła Krzyżanowskiego . . .  
W edług niego chciał prof. Krzyżanowski 
złożvć mandat zaraz po pierwszych wiado­
mościach o „Brześciu". Przedtem jednak 
postanowił zwrócić się do decydujących 
Czynników. I  rzeczywiście

„zwrócił się do prezesa klubu (p. Sław­
ka), był również na Zamku i otrzymał za­
pewnienie, że na interpelację, zgłoszoną 
przez P. P. S. nastąpi odpowiedź. Profesor 
Krzyżanowski postanowił czekać na udzie­
lenie mu odpowiedzi".

? W  porozumieniu z nim była grupa 
^0 posłów „Związku Pracy Miast i W s i" 
(posła Lećhnickiego). Postanowili wszy­
scy wsłrzymać się od glosowania nad 
wnioskiem o „Brześć". W  ostatniej jednak 
chwili „ze wzgjędu na poti zebe zachowa­
nia spoistości klubu" zmienili zdanie. 
Wstrzymali się od glosowania tylko trzej: 
Krzyżanowski, Lechnicki i Nowak, i ci po­
słowie nazajutrz po głosowaniu

„ogłosili na rece urzędującego prezesa 
R. B. Jędrzejewicza pisma rezygnacyine. 
Mimo to wstrzymał się on od powzięcia 
decyzji w  tej sprawie. Dopiero wczoraj po 
naradzie z premierem Sławkiem uchwalono 
by dla utrzymania dyscypliny partyjnej 
skorzyctać z pism rezygnacyjnych tych co. 
słów i sekretarz BB. przesłał do kancelar.n 
sejmowej powyższe 3 pisma rezygmacyjno. 
W  ten sposób nastąpiło znowu “cemento­
wanie B. B. i głos ,(płaczących Ham letów" 
w kuluarach sejmowych będzie coraz rzad­
szy i cichszy11.

Pozostaje jeszcze  sprawa posła Stanie­
wicza, który także miał się chwiać w spra­
wne brzeskiej.

„Mimowoli“  i rozmyślnie".
'Wczorajszy „Czas" wyrzucał opozycji, 

żę. oji" dostarcza zagranicy argu­
mentów przeciw Polsce.

,Ś licznie —  odpowiada „N aprzód"' —  
alo kto dostarcza tym nieprzyjaciołom 
prawdziwie bogatego ma-terjahi rozmyślnie1' 
Kto dał .Niemcom substrat do skarg w Ge­
newie; k to  robił wybory na Górnym Śląsku 
i  t. d.? N ik t inny, jak te,n obóz, do kto-

P r z e j y l ą d  religijny,
W a lk i ka to lików  zagran icznych  o prawa. —  
W y s tą m en 'o  kato lick ich  posłów z „L a b o m

R ola  p rzyw ódców . —  K arn ość  mas. 
P a r ty ". —  S tatvstvka  w yzn an iow a

Pragi.
Katol y polscy prawi o pojeria nie 

o tru LiościuHi, w jakich sie rozwija 
licytdu inny, h społeczeństw, zwłaszcza 
w których katolicy st-uKmuą mniejszość, 
ledwie 0/1 czasu ,lo czą&U docbotfzi nas od

mają, 
kato- 
i veii, 

Za 
d (,s

walki stoe/iOnej pr/.oz ''katolików o prawo i o 
spra wit.wli i w ość, ! 'Ctr* jeitua k t ylko f  rugnient a,n - 
czriy. niezupełny j obraz, życia katoiickmgo 
w tych krajach może stanowić...

D o tych krajów w których katolicy powoli 
iniiszą wywaicKać prawa. należy 

w pierwszym rzędzie zapewne -Yaglja —  spo­
łeczeństwo wychowane w nienawiści do R zy­
mu r ć i j j y " )  I ..rapózmir, a ca łą ‘S  ka foT 
licyzmie wiedzę C:/erpią,oe z anegdotycznej li­
teratury oszczerczej, fabrykowanej od lat przc-z 
auglikanizm i sekly angielskie.

Jeśli jodnak wpływy katolików z, każdym 
rokiem zwd, fc it iią  się w lyih kraju i Kościół 
rzymsKO-katolieki coraz lepiej i obiektywniej 
jest znany, zasługą, tego stanu rzeczy dzielą 
się na równi wybitni przywódcy katolików 
angielskich, wybitny, indywidualności w prze­
szłości (kardynałowie Wisoman. Newunan, Ma.n
l in g ) i w teraźniejszości",(H;l Belloc. Chee tor­
tom O. Martiudr.h'). jak i szare masy, karne 
i dające posłuch przywódcom.

Jeden z takich charakterystycznych przy­
kładów dyscypliny moralnej katolików, zar/i- 
sały kroniki Tgby Gmin w ostatnich dniaeh... 
Rząd Mac Donalda wniósł projekt ustawy 
szkolnej, ..edueation Jpłl1 z końcem stycznia 
b. roku. Projekt zawierał między innymi prze- 
diużeme nauk1 szkolnej o jeden rok aby za­
jąć rnludzież będącą, dziś, bez pracy. Przy jacie 
tego postanowienia, musiałoby spowodować 
w rezultacie zamknięcie szeregu katolickich 
szkól, którym akt z roku 19’CE zapewnia tylko 
opłacanie sił nauczycielskich, utrzymaniem zaś 
JjunlytiŁów i urządzeniom ich obarcza paraf je.

żo katolicka ludność Anglji 
i robotnicy), z trudem uaj-

•Teśli się zważy,
(gł ó wn i e . ub o dz y  
■większym utrzymuje d itąd szkoły prywatne, 
nie będzie dziwnem. -że ..edueation bill" w y­
wołał wśród katolików przygnębienie i opór. 
Przygnębianie wzrosło jeszcze bardziej, kiedy 
w  czasie rozpraw nad projektom z rzadkim 
cynizmem przyznali „dissenitcrsT (sekciarze 
z „wolnych kościolow11), że bill ma na celu 
zupełne zniszczenie „pa.pistycznej ciemnoty".

Po kościołach zarządzono modły o odwró­
cenie grożącego roligji niebezpieczeństwa, —  
Episkopat Anglji zwrócT się do parlamentu 
z listem otwartym, w  którym proponował 
'sprawiedliwszy-podział podatków szkolnych, —  
liczne organizacje, katolickie, rozwinęły szero­
ką akcję protestacyjną na zgromadzeniach 
w prasie. Pomyślny rezultat u wieńcz vl te w y­
siłki. K iedy bowiem przyszło do głosowania, 
41 katolickich posłów z socjalistycznej „La 
bour Party" oddało glosy przeciw odnośnym 
paragrafom projektu razem z konsurwatystar 
mi. W iększością 33 głosów paragrafy te upa­
dły. Nie .jest to jeszcze koniec walki, Projekt 
pójdzie do Izb y  Lordów. W  każdym razie 
katolicy odnieśli sukces tom ważniejszy, że je.

rogo obecnie zalicza się.*,Czas“ . K to  więc 
bardziej szkodzi naóstwu —  żeby użyć me­
tod L-Czasu" —  ćzy mimowolne błędy opo­
zycji. czy rozmyślne działanie sanacji?"

Walka w tanie rządowego soc alizmu,
„Gazeta W arsgawskaJ donosi, że:
, „walka wewnątrz BBS. (Moraczdwskie- 

go z Jaworowskim) ujawnia, się już me- 
tylko w  oświadczeniach i odezwach ofi­
cjalnych lecz i w prasie. W e środę pojawił 
się nnine- „Hasta", dwutygodnika BBS. 
grupy Jaworowskiego. Pierwotnie grupa ta 
za.miorżTtla wydawać V Walkę klas", lecz 
komisarjat nie zatwierdził tego tytułu. 
Poprzestano tedy na „H aśle". Dwuty­

godnik len występuje otwarcie przeciw Mo- 
raczewskitniu i dowodzi. że Moraczewski 
orąjj jego grupa faszystowska, występując 
przeciwko nurtyjnictwu w  związkach zawo­
dowych, faktycznie prowadzi walkę prze­
ciw tym związkom".

Na „n ębosrta? wodzie" — tonę.
Kiedy p. Piłsudski wyjeżdżał na Made- 

rc, gazety sanacyjne pisały: —  marszałek 
paszcza nas na „głęboką w odę" i będzie 
patrzył zdała, czy sobie damy radę... —  
„Polonia" donosi:

-W  najbliższym czasie będzie wysiany 
nowy specjalny kur jer na Maderę, który 
zawiezie p. Piłsudskiemu raport sytuacyjny. 
Raport . ten opracowali premjer Sławek 
i wicepremjer Pieraeki. Jak słychać będzie 
to prawdopodobnie Ostatni z raportów, 
wysianych na Maderę, gdyż marszałek Pił­
sudski ma rzekomo wcześniej powrócić do 
kraju, niż to było początkowo przewidywa­
ne. Powrót marszałka Piłsudskiego do kraju 
nastąpić ma dlatego wcześniej, że sfery 
sanacyjne twierdzą., iż obecność p. Piłsuds­
kiego w kraju okazuje się konieczną. Pró­
ba samodzielności widocznie nie udała się“.

aj) źródhan josl lak cenna , - . ę 
piina katolickiej ludności.
parlamon t arzy st ów.

solidarność i dyScy- 
a także katolickich

Spis ludności w c-zochosJowacji odbyty 
w dniu 1. grudnia 19B0 r, nie jęgt je.-zćzej 
w  całości znany. Ggloezono już jodnak nieco 
ciekawych sos c z ogółów. I  tak statystykę lud­
ności Pragi:

Prapa z końcem roku iOfirt liczyła S4S.76S 
o>ób. (w  r. 1921 —  Sad.(56$^ przyrost 25.<t3%. 
W  tem  Czechów 178.108, t. j. 93.67% (624.750, 
t. .]. 94.19),. —  Nienumw 11.153; t. j. 4.90% 
(30.429, t. j. 4.59%) i hi.

Statystyka wyz-ljaniowa siwa rdza. #. w r. 
1980 było w Pradze 496.545 i zymsko-katoli- 
ków. t. j. 58.5% ogółu ludności (w  r. 1921 —  
895.125, t. j. 58.3%). Najsilniejszą po kato-

GRAND HOTEL W WARSZAWIE.
t n u i t u t  i  p n ;  SU Świetle

T«i. 7-9«. *oe-Tt, i me-io.
75 pouoi z nowoczesnym tonlortem m ą  lżonych 
od zł. 5*50 na dobę wraz z pościelą, oietizna 

oświetleniem.

Irkach grupą jest „cerkiew narodowa", htmyc- 
ku. A 85.Qti() osób w  1921 r. podskoczyła w r. 
1930 ua 133.171, co stanowi 15.7% ludności 
Pragi. Na trzeeic-m miejscu stoi grupa bez­
wyznaniowców; w porówaniu z r. 1921, liczba 
ich ? [ad h  o l.lSO^j wynosi obecnie 126.160.

i t. j. 14.8% ludności. „Bracia czescy" mieli 
w r. 1921 —  21.329 członków, w r. 1930 zaś 
36.929, żydów w r. 1921 było 31.751, w r. 
1980 —  88.463.

i

I Obok wzrostu liczby katolików, uderza 
jąc jm  jest w zrost „cerkw i" kusyekicj, mimo, 
że • w kołach katolickich zapowiadano raczej 
spadek liczby je j zwolenników. Wkoń-u na 
uwagę zasługują straty bezwyznaniowców.

Pejot.

_*a

K!uh Gh. n. wobec ohnizki poborów urzędniczych.
Klub Ch. D. przysyła nam następu­

jąco oświadczenie, jakie w jogo imie­
niu złożył w Sejmie po=cł Pobożny. 
Dotyczy ono sprawy diet i zniżki po­
borów urzędniczych.

ubocznych wynagrodzeń, oświadczamy -jię za 
poprawkami do art. 4 ustawy skarbowej, wy- 
mioniouemi pod p. 1, 2, 3 i 4 jednakże z w y­
jęciem poprawki zgłoszonej pod p. 3 urzędni­
ków kontraktowych, nie nabywających prawa 
d o 1 póusji emerytalnej. !'Poprawki te dotyczą 
obniżenia “urny dodatkowych wynagrodzeń 
do wysokości dirugiej pensji. Red.).

Natominist musimy zwrócić uwagę rządu 
i (i. ministra skarbu, że p rzjjęta  przez więk­
szość komisji bulżetowpj poprawka p. posta 
W yrzykowskiego, upoważniająca rząd do cof­
nięcia lub obniżenia 15 proc. dodatku wszyst- 

Równooześnie i w związku z obniżeniom U i. u urzędnikom, nawet najniższych stopni,
wzbudzićby musiała wielkie i słuszne rozgory­
czenie w tych masach. Jest bowiem rzeczą nie

„Mając na uwadze c'eżkie położenie go­
spodarcze państwa i w związku z tem prze­
widywane zmniejszone wpływy do kas skar­
bowych oraz cbeąc-,dać w imię interesu pań­
stw. we.go przykład oszczędności na sobie 
samych, oświadczamy się za zmniejszeniem 
diet poselskich o 15 proc.

wogóle !
no-

diet uważamy za wskazane poruszyć 
problem plac pracowników państwowych i 
zwalamy sobie, podkreślić co nawępujp:

Biorąc pod uwagę z jednej strony bardzo 
ciężkie ipoloże.nie ludności rolniczej wskutek 
trwałego kryzj-su minogo, katastrofalne poło­
żenie szerokich warstw robotniczych i rze­
mieślniczych, wskutek zwijania coraz to więk­
szej ilości warsztatów pracy i rozszerzania 
się z unia na dzień bezrobocia, wreszcie 
uwzględniają o ciężkie położenie drobnego 
przemysłu i handlu, z drugiej zaś strony bio­
rąc pod uwagę stosu-ukowo wysokie uposaże­
nie rozmaitych o Yższyeb urzędników państwo­
wych, zwłaszcza zatrudnionych w przedsię­
biorstwach państwowych, uważamy za wska 
zaue zaprzestania wypłacania 15 proc. Jodat- j wisk. o ezem
ku do uposażenia wszystkim tym urzędnikom, zaliczani do
których dochody miesięczne (stale uposażenie 
wraz .7, wszelkiemi uboczncmi dochrdarni, jak 
dodatki reprezentacyjnie, ryczałty przejazdo­

we, specjalne dodatki, wynagrodzenia ubocz­
ne, mieszkania służbowe i t. p.) przekraczają 
płacę V  stopnia urzędników państwowych.

Podkreślając ponadto z jednej strony w iel­
ki brak zajęć dla licznych kół inteligencji, 
podowowany redukc.jam, personelu tak w urzę 
dach państwowych, jak i w przedsiębiorstwach 
prywatnych, a z drugiej strony kumulowanie 
■w rękach pewnych osób kilku stanowisk oraz 
niewspółmiernie wysokie dochody niektórych 
urzędników, sT>awodow,ano pobieraniem różnych

ulegającą wątpliwości, iż place urzędników 
; aństw owych, zaliczonych do uamlższych 
grup uposażenia, nie dochodzą nawet obecnie, 
tj. przy wypłacie omawianego dodatku 13- 
procwitowcro do tej wysokość1, ktćrnby za- 
powmata najskromniejsze choćby warunki 
życia, zw asz.cza ludziojn. obarczonym rodzi­
nami, czyli że. uposażenia te schodzą poniżej 
t zw. minimum egzystencji.

Równu-ż wiadoinem jest powszechnie, iż 
podczas gdy „wiej u pracowników - państwowych 
podwyższa wydatnie swe utrmahie uposażenia 
przez pobieranie wynagrodzeń dodatkowych 

kumulowanie w jednej es&bie kilku stano- 
wspominamy wyżei, pracownicy 
najniższych grup uposażenia,

są jako całość 
ubocznych, jak 

sta-

a więc finansowo najsłabsi, 
pozbawieni tak dochodów
i możności łączenia w jednej ręce '.kilku 
nowfeik.

Schematyczne więc traktowanie tych pra­
cowników co do obniżenia lub cofnięcia 15 
proc. dodatków narówni z praeown ikam i 
o wyższych uposażeniach. 1 godziłoby już 
wprost w  ich egzystencję i zepchnęłoby ich 
w szeregi nędzarzy, co nie leży w interesie 
państwa i społeczeństwa, a nie da się w ża­
den sposób pogodzie z wymogami ogólnej na­
tury, stawiano,mi funkcjonarjuszom państwo- 
wyn

Dziewięć skarg wałvniłt do Ligi.
Wiadome, że na majowej se.-,ji Rady Ligi parlamentu angielskiego. Jest to precyzyjne 

Narodów omawiano być mają petycje ukrabi-J bpracowany dokument prawniczy, dotyczący 
skie w  sprawie „ucisku" mniejszości ukraiń-j n ie ty lk o „p acy fik ac ji", lecz również ogólnego 
skiej w Małapolsce Wschodniej. O trcścfi i pó- j .połażenia mniejszości ukraińskiej w dziedzinie 
chodzeniu tych petycji donosi warszawsk1 ipraw obywatelskich, oświaty oraz kolonizacji
„Nasz Preegląd1’ (Nr. 37 z 6 lutego) co nnstę 
puje:
: rs^etkretarjat L ig i mznal , recevabilito" (do­
puszczalność) sześciu następujących petycji.

Petycja ukraińskiej kolonji w Homecourt 
(Francja) zawiera ogólnikowo zredagowany 
protest., przyozem tiio zostały w niej wysunięte 
żadne konkretne postulaty. Znajdziemy tara je­
szcze aluzję o „aneksji". lecz skarga jest za­
sadach Oparta na traktacie mniejszościowym.

Petycja „Ukraińskiej Rady Narodowej", urzę 
dującej w Pradze pod przewodnictwem prof. 
Hryhorijewa zawiera bardziej szczegółowy opis 
wydarzeń, usiłuje tłumaczyć; liczne podpalania 
chęcią otrzymania asekuracji, apeluje do Ligę, 
aby wzięła w  obronę „naród ukraiń-k imkor- 
porowany do ropaibliki polskiej" (bez powoły­
wania się na traktat mniejszościowy) i w koń­
cu d imaga się wysłania komisji śledczej.

Były delegat ukraiński na konferencji po- 
koiowej, dr. Bazyli Panejko wystosował trzy 
petycks. Pierwsza petycja zawiera m. i. tekst 
skarg1, w vsłanoj przez siedmiu biskupów ukra­
ińskich do Stolicy Apostolskie! i kończy się 
noparcinn postulatu o komisji ankietowej. 
Druga dotyczy zamknięcia szkól trzecia zaś —  
aresztowania adwokatów, którzy gromadzili 
materiał w  sprawię „pacyfikacji".

NajiooważmoJsza. jednak pety eja została 
złożona przez „Union o f democraiic Control1’ . 
gdyż widnieją na niej podpisy 65-ciu członków

'polskiej na kresach wschodnich Autorzy pe- 
itycji us:luj;i dowieść, że Polska pigwńłcila 
artykuh' pierwszy, siódmy i ósmy traktani 
mniejszościowego. Nie popierają oni jednak 
postulatu ukraińskiego w sprawie komisji śled 
iczej, co uważać należy za rzecz na'bardziej 
istotną ze stanowiska politycznego, natomiast 
energicznie domagają sio natychmiastowego 
'/wołania Komitetu Trzech, zgodnie zresztą z 
m.ormalną procedurą ligową.

Istotnie Kom itet Trzech, składający się 
z 'przedstawicieli Anglji. W łoch i Norwegji 
■zajął) sio już podczas styczn iow ej, \s©sji Rady 
rozpatrywaniem sześciu wspomnianych petycji, 
przyczmn nałoży przypuszczać, że w myśł obo­
wiązujących przepisów rząd polski przedłożył 
swe uwagi. Dalsze delihe.racje odbędą się za­
pewne za miesiąc, kiedy komitet zbierze się 
w Londynie.

Po pierwfizem posiedzeniu Komitetu Trzech 
zostały złożone wr imieniu parlamentarnego klu 
bu ukraińskiego dalsze trzy petycje. Pierwsza 
z nich jest powtórzeniem z.nanego. a właściwie 
nieznaiięgo wniosku senackiego, draga doty­
czy aresztowania i traktowania posłów ukraiń­
skich, trzecia zawiera informacjo uzupełniają­
ce w snrawie „pacyfikacji” .

Komitet Trzech hędzio tedy rozpal rywal 
ogółem dziewieć petycii ukraińskich, po zeni 
przygotuje raport dla Rady, która zbierze si§ 
ponownie dępiero w maju".

11621084
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Poruczn k Nowotny skazany
na 2 lala i 6 miesięcj’ więzienia.

W  sensacyjnym procesie, przeprowadzo- 
nym poraź czwarty przeciw porucznikowi Ta. 
cie/iszowi Nowotnemu, oskarżonemu o zamor­
dowanie kapitana Stanisława Szafrana - -  za- 
padł w  sądzie wojskowym w Przemyślu w y­
rok, skazujący por. Nowotnego na dwa lata 
i sześć miesięcy więzienia, zastępującego dom 
poprawy, oraz na wydalenie z arinji. Sąd 
przyjął, iż por. Nowotny dopuścił się zabój­
stwa w  afekcie, spowodowanym ciężką znie­
wagą oskarżonego przez zabitego. Skazanemu 
zaliczono areszt śledczy od 4 listopada 1929.

W  motywach wyroku podano, iż sąd jako 
okoliczność obciążającą przyjął zastrzelenie 
towarzysza broni, óraz złamanie słowa honoru, 
danego ś. p. kap. Szafranowi przez oskarżo­
nego, treścią którego oskarżony zobowiązał 
się zerwać całkowicie stosunki z kapitanową 
Szafranową, czego jednak nie dotrzymał. —  
Okolicznością łagodzącą jest przyjęta przez 
sąd nienaganna przeszłość mordercy i pierw­
szorzędna opinja władz.

Z wyżyn bogactwa na dno nędzy.
K ryzys gospodarczy zgnębił zamożnego kupca.

W  kolach kupieckich Warszawy żywo ko­
mentowana jest tragiczna ironja losu, która do­
tknęła bogatego ongiś kupca, właściciela w iel­
kiego składa szkła —  Franciszka Baytla. Zna­
ny on był również wśród szerszych r za z  
z swycih oryginalnych odczytów o sposobach 
wzbogacenia s"ę, o metodach prowadzenia in­
teresu i t. p. Dawał rady. wskazówki, spieszył 
z pomocą matorjalną, torując sobie drogę do 
zaszczytów i tytułów.

Trudno więc uwierzyć. hv człowiek ten mógł 
ulec powszechnemu kryzy-ow i gospodarczemu.
A jednak?... !

Baytel-bogacz w ciągu os ta tir ch miesięcy 
stoczył się, dosłownie, w przepaść nędzy! Zban 
kratowa wszy, zlikwidował interes i ukrywał się 
przed swoimi wierzycielami. Bieda zmusiła go 
wkrótce do sprzedaży mieszkania, a gdy za­
brakło mu już środków’ na wynaior.i w łam egd 
pokoiku sypiał u znajomych. Ostatnie noce 
spędził w szopie na. podwórzu togo domu, 
w  którym niedawno jeszcze posiada? p:ękny
skłop   źródło bogactwa i dostatniego życia.

Onegdaj Baytel —  tragiczny rozbitek ży-

i

Wenecka uroczystość zaślubin z morzem.
W  niemieckiej rcwji ..Repertorium fur Kunst- cieni rzucanych w morze, których znalazca mógł 

wissenschaft" zamieszcza Roland J.iger wia- go sobie zatrzymać na własność, 
domość o intcre.sującem odkryciu, jakiego dn- W niektórych nawet wypadkach szczęśli-; 
konał przez rozpoznanie pierścieni, jakich uży- wiec taki był zwolniony od płacenia podatków j 
wano przy symbolicznych zaślubinach z mo- i wykonania obowiązków wolier republiki, j 
rzem w  republice weneckiej. i przez cały rok. Dotychczas nie znano orygi i

Oryginalna ta uroczystość jest powszechnie ualu takiego pierścienia, a nawet kopje nielicz-1 
znana. Dożowie weneccy wyjeżdżali we wspa- ue. gdzieś zaginęły. Pierścień. k fórv obecnie
niałych łodziach, zwanych ..pncintnre1’ na w y­
spę Lido, gdzie jako dowód wiecznego pano­
wania nad Adrją, wrzucali do morza pierścień. 
Akt ten, któremu towarzyszyła uroczysta 
Msza św., i który corocznie sprowadza! tysiące 
widzów, .uwieczniony został przez wielu powie- 
ściopisarzy, poetów i malarzy. Wiadomo, że 
ćcremohja ta odbywała się od połowy X III 
wieku i od tego czasu datują się pierwszo 
wiadomości naocznych świadków, aż do roku 
1.797 do dnia Wniebowzięcia.

W  czasie uroczystości, najlepsi nurkowie 
współzawodniczyli ze sobą w wyławianiu pierś-

odkryt Jiiger. byl prze/, czas dłuższy w posia­
daniu prywatnego zbieracza, który nie zna! je ­
go pochodzenia i wartości.

Pierścień ten pochodzi z XV  wieku, ukuty 
jest ze złota dukatowego i waży 00 gramów. 
Na górnej jego części, uwidoczniona ;jc«t fasa­
da świątyni, dźwigana lia dwu lwich głowach. 
Nadzwyczaj plaska forma pierścieni.!, minia j

K R A K O W S K I E

- A U A D Y  L E C Z N I C Z E
Kraków, Dunajewskiego 9.

uruchomiły nowy oddział leczenia mułem le­
czniczym Trenczj ńskim w następujących cho­
robach : reumatyzm stawowy i mięśniowy ner­
wobóle, rwa ku szowa (ischias) artretyzm, ze­
starzałe cierpienia kobiece. Dla zamiejscowych. 
Lecznica o cenach przystępnych. — Tel/12-600.

służyć prawdopodobnie do togo, aby n> w y­
ślizną! się z ręki podczas uroczystości, bowiem 
niezręczność przy tym ccrcmoujab- uważana 
była za złą wróżbę.

K raków , ul. F lo r iań sk a  L. 7.
h=-„-....... —  Telefon Nr. 137-58. —^ r.-- =

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa ’

Afera z magazynem w Gdyni.
Pośpiech, który kosztował m>ljon zł.

mowy. wygłodzony, wynędzniały, w est-atniej 
już koszuli, zgdofcł się do policji Na rozkaz sę- 
ilz' eefo ZcPrzymuuo go w  areszcie śledczym,
bowiem oskarżony jest o nrzywlaflzczenie 
kąiuicyj pra-oowrofców. Jak podaie prasa war­
szawska. sędzia zastosował względem Baytla. 
jako środek zapobiegawczy, kaucję w  wysoko­
ści 10 tysięcy złotych.

W ypożyczalnia książek p. t-

DflEUP H1PH i EBITTOI
U L . Ś W . J A N A  L . 8 .

poleca: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
eimnazia’ne, nowości powieściowe i naukowe 
w języku po skim, francuskim, niemieckim. _ 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży. | 

w ysy łk a  na p ro w in c ę . |

Dr Piechnika znów przswtdniczęcym 
Rady m. Kałowie,

Rada miejska. Katowic na piątkcwem po­

siedzeniu dokonała wyboru nowego prezydjum. 

Przewodniczącym Rady wy brano ponownie dr. 
PiecbuLka (Ch. D.), zastępcą jego p. Cichonia 

(.Klub Niern.), sekretarzom p. Urbańczyka (N. 

P. R.), a zastępcą sekretarza p. Zjółkiewicza 

(P. P. S.):

700 letue istnienia Torunia.
Za dwa. lata, w  r. 1933 sławne miasto K o ­

pernika —  Toruń obchodzić będzie uroczy­
ście 700-lecie założenia miasta. Już leraz czy­
nione są prace przygotowawcze do uświetnie­
nia. tej rzadkiej rocznicy. M. im. ukaże się 
3-łymowe dzieło p. t. ,,Pomniki Dziejowe mia­
sta Torunia" oraz specjalna monografia, w yko­
nana zbiorowo przez poważnych historyków, 
i badaczy przeszłości Torunia. . Nadto ma być 
wydana ciekawa publikacja, nieistniejących i 
zniszczonych zabytków tonińskic.h.

25 stopni mrozu m  Wiieńszczitfnie
Wilja pod lodem.

Z  Wilna donoszą, że wczoraj stanęła Wilja. 

Cała rzeka jest skuta lodem, aż do skrętu za 

kordon granicy litewskiej Lód na W ilji jest 
bardzo graby tak, że bez obawy można prze­

jeżdżać końmi. Do zatrzymania się rzeki przy­
czynił się 25 -stopmiowy mróz, która panuje na 

Wileńszczyźnie od kilku dni. 11

Wodo zamiast.., rojuj naftowe!.
„Gazeta Poranna11 donosi z Borysławia: 

W ykryto  tu olbrzymią kradzież ropy naftowej 
ft& szkodę firmy „Galicja1’, przyczem szkoda

Z Gdyni donoszą, do Kasjera, Pozn.” : 
„W  Sejmie powiedział niedawno minister 

Prystar. że Gdynię buduje rząd i tylko rząd ma 
w Gdyni prawo ingerencji i kontroli.

Minister Prystor zapomniał powiedzieć, żo 
rządowy pieniądze na Gdynię ;>oehtxD,ą z po­
datków, które płaci cały kraj. W y ć - ‘ kowanie 
pieniędzy na Gdynię jest po myśli .‘-"-łeczeć 
o twa i narodu, ale żąda się, żeby wydatki na 
Gdynię były rozumne i celowe.

Jak słowa mijają się z czynami, świadczy 
o tern nowa afera, którą jest budowa wielkiego 
magazynu portowego o p;ęciu piętrach. Budo­
wę tego „długoterminowego magazynu Nr. 4" 
rozpoczęto w ubiegłym roku i wzniesiono 
kosztem przeszło miljona złotych do wysokości 
pierwszego piętra.

Nagle w grudniu wstrzymano roboty, bo 
przekonano się. że użycie tego budynku, ze 
względu na znaczne oddalenie od brzegu ha- 
senn, innych magazynów i kranu do dźwigania 
towarów, byłoby za kosztowne w eksploatacji.

Do tego smutnego wniosku, choć plany za­
twierdziło uprzednio ministerstwo Tzemystu i 
handlu, do&zli budowniczowie „magazynu Nr.
4" dopiero po wydaniu przeszło miljona zło­
tych.

Czynniki „kiompctmUno11 zastanawiają się 
oł eonie nad tem, ęo czynić dalej Decyzja nie 
jest jeszcze zupełnie skrystalizowana ale za- 
nrerza się budować nowy „magazyn długoter­
minowy” w innem miejscu, tuż nad wodą. na 
nabrzeżu indyjskiem. Rozpoczęty „magazyn 
Nr. 4“  zakończony ma być na. wysokości pierw 
szego piętra i zużyty w innym celu.

' T  £ * » £ < * *  4 * 1 .

Ifcufacśa rcsjjfsfsfcft «Jziei sztuki
W  U jpS ffU .

Z Lipska donoszą, że w końcu kwietnia 
urządza znana fijrna antykwarska Romera trze 
cią z kolei licytację rosyjskich dzieł sztuki. 
Oprócz t. zw. „dubletów11, pochodzących 
z Ermitagelu petersburskiego i stu rycin kolo­
rowych z X V III  wieku, mają być zlicytowa­
ne również oryginalne obrazy francuskich ma­
larzy X V III  wieku: Watteau, Bouchner, Fra- 
gonard i innych. Unikaty te nabyła w  swoim 
czasie Katarzyna Il-ga, zaś Paweł I oddał je 
na przechowanie do Ermitage1̂

473 duchownych na wyspach 
Sołowśeckich.

Według doniesienia .,Osscrvator& Romano", 
jednemu z kśięży katolickich udało się zbiec 
ze straszliwych wysp Sołowieckich. które przed 
tem były miejscem zesłania wyłącznie dla mor­
derców i bandytów. Zbiegły kapłan zaznaczył, 
że na wyspach tych znajduje się obecnie 424 
prawosławnych i 48 katolickich duchownych. 
Mrozy i brak najprymitywniejszych zarządzeń 
bigjenicznych przy równoczesnym braku wszel­
kiej opieki lekarskiej wywołują szerzenie się 
epiriemji wśród więźniów, którzy, otrzymując 
■Re pożywienie, muszą, wykonywać najcięższe 
prace w dziewiczym lesie i na moczarach. 
Traktowane zesłanych tam ofiar terroru bol­
szewickiego i kary. nakładane na nich. równa­
ją. się. prawdziwym torturom moralnym i fizycz­
nym. (K A P ).

Procesu hononlzaoifue 
i Deatijlfliacgimi.

Jak podają „A c ta  Apostolieae St-J i ” , ogło­
szone zostały dekrety w sprawie podjęcia pro­
cesów o kanonizację ’tł. Jana Grandę z zakonu 
szpitalników św. Jana Bożego, hi. Małgorzaty | 
Redi, karmelitanki bosej, i bł. Konrada z Parz- 
kam, laika kapucynów. Jednocześnie w najbliż­
szym czasie mają rozpocząć się procesy beaty­
fikacyjne Emilii Vla!ar, Glicerja Landrinni, Sal. 
ratora da Horta, Katarzyny Laboure, Wincen­
tego Palloti, Joachimi de Vfdrnna de Mas, 
Dominika Savio, Filipiny Duchesne, Justyna 
de łacobis, Marji Dufrost de Layemmerais, 
Placyda Baccher, Wilhelma Józefa Chamina- 
de, Assunty Pallotta. Wita-Michała di Netta. 
Andrzeja Huberta Fmin)et i Marii de Mattias.

(K A P ).

W Czechostowacfi rozwalało reformę 
Kalendarza.

W  tych dniach utworzono w Pradze komi­
tet reformy kalendarza, który ma za zadanie 
opracować memorjał w sprawie jego zmiany. 
Zreformowany kalendarz zawierałby rok, l i­
czący 13 miesięcy po 28 dni. W  obradach, ja­
kie toczyły się na ten temat, wzięli udział za-

T.
ESI

stępcy poszczególnych ministerstw, przedsta­
wiciele urzędu statystycznego, organizacyj go ­
spodarczych. dziennikarzy i t. p. Kwestję re­
formy kalendarza referował B. Cotsworth. rze­
czoznawca przy Lidze Narodów.

Spokój na Macierze jeszcze 
nie przywrócony.

Jak donoszą z Funchai. demonstracje 
w związku 7. wprowadzeniom cel wwozowych 
trwają nadal. Jest kilku zabitych, w tej liczbie 
3 policjantów. 10 osób odniosło rany. Tłum 
'plądrował 3 składy mąki. Ostatnio wybuchł 
strajk powszechny. Po ulicach krążą, silne pa­
trole policyjne.

50.009 samobójstw rocznie w Europie
I Jak wynika ze \statystyki urzędowej nie­

mieckiej, w Niemczech w r. 1928 zginęło 
śmiercią samobójczą 16.036 osób. W  tem 
11.239 mężczyzn i 4.797 kobiet. JedDem sło­
wem, codziennie odbierało sobie w Niemczech 
życie 44 osób. L iga Narodów prowadzi rów­
nież statystykę w tym względzie. Jak wynika 
z tej statystyki, w Europie popełnia samobój- 
istwc 50.000 osób rocznie. Zastraszającą jest 
również liczba samobójstw w Polsce, szcze­
gólnie w Ostatnich czasach z powodu kryzysu 
ekonomicznego. Statystyka nasza nie wykazu­
je nawet drobnej części tych wypadków.

Katastrofalny brak opału w Sowietach.
Brak materjałów opałowych w Sowietach 

iprzybrai rozmiary katastrofy. Ruch pociągów 
na Ukrainie odbywa się z w idkiem i trudno­
ściami. gdyż koleje ukraińskie posiadają za­
pasy środków opałowych jedynie na 3 dni. 
Również w  fabrykach odczuwa się dotkliwy 
brak węgla, wskutek czego należy się liczyć 
z un i er ucbołni en i o.m niektórych fabryk. Chara­
kterystycznym jest zarządzenie wszechzwiązko 
woj rady gospodarczej, nakazująca fabrykację 
żarówek elektrycznych o sile 5 świec. W szyst­
kie la mąk i o normalnej sile światła będą stop­
niowo wycofane z mieszkań prywatnych, a 
pozostaną jodynie w urzędach i instytucjach 
państwowych. Jednocześnie rada komisarzy lu­
dowych postanowiła wtprowadz.ić kartki na wę­
giel, naftę i drzewo na calem torytorjum so- 
wiockiem.
FILM OBRAŻAJĄCY UCZUCIA NARODOWE  

CHIN.
Poselstwo chińskie interweniowało we 

Wiedniu u właściciela jednego z kinoteatrów 
wiedeńskich, aby zaniechał wyświetlania fil­
mu sowieckiego p. t. ..Niebieski Exprosslł obra­
żającego uczucia narodowe Chin. Właściciel 
kinoteatru odmówił tomu żądaniu twierdząc, 
żo jest związany umową z firmą, od której film 
wypożyczył.

PANNA  KAPITANEM C-KRĘTU.
Przed kilku dniami w Oslo złożyła egza­

min na kapitana okrętu niejaka Gudrun 
Troegstad. figura ąc odtąd na liście norwe­
skich marynarzy, jako pier.wwta kobieta. Do 
■słynnej szkoły morskiej wstąpiła panna Troeg­
stad, już jako ..wilk morski11, gdyż ojciec 
jei i dziadek byli doświadczonymi marynarza­
mi. Na dyplomie zaznaczono jej. że posiada 
kwalifikacje do odbywania dalekich podróży. 

NAUKA RELIGJI PRZEDMIOTEM OBOWIĄ­
ZKOWYM W  JUGOSŁAWJI.

Na energiczną interwencję katolickiego Bpi 
skopatu i społeczeństwa jugosłowiańskiego, ml 
nisterstwo oświaty cofnęło swój poprzedni de­
kret co do nauki religji w klasach wyższych 
szkół średnich, wprowadzając znów od 15-go 
stycznia b. r. naukę religji, jako przedmiot 
obowiązkowy we wszystkich klasach szkół 
średnich w Ju.goslawji po dwie godziny w y ­
kładów tygodniowo. (K A P ).

U T K A
w szelkiego
r o d z a j u

nuje przeróbki i reperacje

wynosi 21.500 dolarów. Kradzieży dokonano 
w ten sposób, że kopalnia ..Marina11 zamiast 
ropy tłoczyła wodę. W  związku z tą 
aresztowano 6 osób.

afera

po cenach konkurencyjnych
P I E R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N I A  F U T E R

E M IL A  K O T A R B Y
w Krakowie, ulica JSatpellońska 7a.

Ceny konkurencyjne. Towar i wykonanie pierwszorzędne



Ar. l.{' „GLOS NARODU" z dnia 8-gn lutego 1031. Nr 37.

Mistrz narciarski Szwecfi.
A* ■ 4 -;/•

Najlepszy narasta Szwecji w  biegach długich, Utfcersiroem —  po ukończeniu 50-kilometro- 
wego biegu w 4 godzinach i 24 minutach. (Utterstroem robi około 200 niotrów drogi

w  jednej minucie).

Co czy la Polska?
NAJPOCZYTNIEJSZE KSIĄŻKI BELETR YSTYCZNE  W  UBIEGŁYM ROKU.

j O g e r f l B g u r o  i  R i n g .  

Literatura we Francji.
Podobnie jak -w innych krajach, tak i we 

.Francji, najbogatszej w  tradycje literackie —• 
daje się odczuwań zanik i niepopularniość po­
ezji. Poezja znalazła się na szarym końcu. 
K iedy Kard. Richelieu zakładał Akadomję 
Nieśmiertelnych większość w niej stanowili po­
eci. Dzisiaj pod kopułę, Ak adoruj i zasiada za­
ledwie dwóch przedstawicieli poezji. Po gorą­
cych w  •swoim czasie wystąpieniach ..akademi­
k a " ks. H. Bremonda w  obronie ..czysti j p o  
ezj-i1’ —  dość głucho obecnie w  tej dziedzinie.

Z  plejady znakomitych i starych poetów 
piszą jeszcze: Yalery, hrabina De Noailies, 
Regnier —  alo na miode talenty urodzaj nie­
szczególny.

N a innych polach literatury —  też nic le­
piej. N ie widać już manifestów, polemik, dv- 
skusyj —  niema żadnych nowych „szkól*. 
Dwie tylko grupy —  z najświeższych —  dały 
oprócz zapowiedzi i dzieła literacka;. To  
„Surrealiści", którzy wydali w r. 1930 „Drugi 
manifest’* oraz „populiści". Z dawniejszych 
szkół przedwojennych prosperuje szkoła ,.aa. 
cjonalistyczno - konserwatywna’4 Ch. Maur rasa 
i grupa unanimistów, której czołowymi przed­
stawicielami są: J. Romains, G. Duhamel i L. 
Durtiin.

Obck tych kierunków programowych w y­
stępują silnie Wpływy. W  ostatniem dziesięcio­
leciu 'wystąpiły na pierwszy plan cztery na- 
zwiska: M. FTbust, A. Gide, P. Valery } P. CJau 
del- Ale siła ich —  dość zresztą niejednolita —  
słabnie i berło przechodzi w  ręce P. Moranda, 
którego twórczość znajduje się obecnie u 
asceytu. Jest to dziś bodaj najżywsza i jedna 
i  najwybitniejszych postaci literackiej Fran­
cji.

Wywóz polskich filmów zagranicę.
r Nasza młoda wytwórczość filmowa zdoby­

w a  coraz większe uznanie zagranicą. W  ciągu 
kilku ostatnich tygodni trzy nowe dźwięków, 
ee polskie eksportowano z prawem wyświetla, 
ula do Włoch i Rumunji. W łochy są już sta­
łym odbiorcą naszych filmów, obecnie zaś 
.Otwiera się dła naszego przemysłu filmowego 
rynek zbytu w Rumunji.

  **.
J A L U  K U R E K  . , •

i „Andrzej Panik" I
I  powieść — reportaż liryczny Krakowa. •
■   *
: D r u g ie  w yd an ie  •
■ ■
! w  ogran. ilości 270 egz. numer.
• i podpisanych przez autora. I

J C en a 2 zł. >
\  T y l k o  n  G e b e t h n e r a !  /

( R z e c & y j  c f e f e < i y # e .

Najpotężniejszy kabel radjofoniczny 
świata.

Parowiec kablowy „Nordemey", pomimo 
f e z ,  szalejących na Bałtyku, opuścił ostatnio 
ma dno morskie potężny kabel radjofoniczny, 
łączący Niemcy z krajami skandynawskiemu 
Kabel ten waży 2100 tonn, ma 160.9 km. dłu­
gości i ustala trwały kontakt radjofoniczny po­
między Stralsunden 1 Malmo. Ani jego waga, 
ani długość# nie są oczywiście rekordowe, na­
tomiast rekordową jest jego pojemność: pod­
czas gdy bowiem dotychczasowo kable mor­
skie były w  stanie transmitować jednocześnie 
najwyżej 22 rozmowy, przy ozem o przekaza­
niu audycji radiofonicznej nie mogło być na­
wet mowy, niemieeko-szwedzki kabel niosie 
z kraju do kraju jednocześnie 84 rozmowy 
i jedną transmisję radjofonjczną. Jest to za­
tem, jak gdyby podobny etap w rozwoju ra- 
djofonji, ogarniającej z dniem każdym nowe 
zakątki śiwia.ta.

Osobliwości kalendarzowe.
Warto zwrócić uwagę, że kalendarz będący 

obecnie w użyciu w  państwach cywilizowanych 
ma cały szereg stałych charakterystyk, które 
łatwo skontrolować. Naprzykład rok rozpoczy 
na się tego samego dnia tygodnia, w którym 
się kończy, a więc 1931 w czwartek. Miesiąc 
styczeń rozpoczyna się tego samego dnia co 
październik, kwiecień co lipiec wrzesień co 
grudzień i luty a marzec i listopad zawsze togo 
samego dnia. Natomiast maj. czerwiec i sierpień j 
rozpoczynają-ślę w różne dni. Rozumie sic, żoj 
podczas roku przestępnego reguła ta u le ga 1 
zmianie. Co 28 lat kończy się cykl słoneczny, 
a więc kalendarz z przed 28 laty mógłby służyć 
obecnie. i

Wiadomo, że poczytność książek nie ma 
dużo wspólnego z wartością literacką, danych 
■utworów. Ciekawem jest poznanie smaku dzi­
siejszej czytającej publiczności polskiej, które 
wyrobi w nas sąd o współczesnych gustach i 
zainteresowaniach społeczeństwa.

Jedno z czasopism zamieściło p-ouczającą! 
ankietę na temat „Jakie książki cieszyły się 
najlepszem powodzeniem w r. 1930*? Oto k:l- 
ka odpowiedzi firm wydawniczych.

,fRenaiesance'* twierdzi, że największy '.suk­
ces z polskich autorów osiągnął u nich L. Bel- 
mout (trzeciorzędny literat). Sprzedano jf go 
„W izerunków11 30.000 egz. w  roku. Następnie 
idą powieści sensacyjne M. Romańskiego (10 
iye. egz.), S. Grabińskiego (..Namiętność ’ 9
tys. egz.), M. Wierzbińskiego „W  pogoni za 
niewinną11 ;9 tys. egz.). ,N a  oddzielną wzmian­
kę zasługuje11 —  jak się wyraża oględnie -Rc- 
nassance1’ ..Wódz’1 G. Olechowskiego (o P ił­
sudskim —  30 tys. egz.- —  wątpimy czy dla za­
let beletrystycznych —  ale książka ta musi 
być w każdej bibljotoce z powodu nacisku 
„zgóry11). Z obcych autorów rekord wziął W as­
sermann. (..Sprawa Mauriziusa11 —  8 tye. egz.), 
J. Bojer (4 książki —  14 tys. egz.) i Lindsay.

W yd. Pol. R. Wegnera wymienia F. Ossen- 
dowskiego, S. Wasylewskiego, M. Rodziewi­
czównę, A. Janowskiego, Wal'szewskiego, 
Adamczewskiego. Z zagranicznych pisarzy 
Hamsuna, Kiplinga, Maeterlincka, Ludwiga.

Ktćęg. św. Wojciecha na pierwszem miejscu 
(ze swych wydawnictw) stawna W . Miłaszew- 
ską, z obcych J. Curwooda.

Gebethner: F. Goetia, P. Choynowskiego, A. 
G. Siedleckiego, J. Kossowskiego, W. Perzyń- 
skiego, H. S enkiewicza, E. Orzeszkową, J. 
Ejsmonda, Z. Nałkowską.

Arct: F. Goetla, I. Zarzycką, S. Kiedrzyń- 
skiego, Z. K. Szczucką. Z obcych: Remaraue*a, 
Finka, Pitłgrilliego, Z. Gray, J. Haszka, J. 
Curwooda.

Dom Ks. Polskiej: W. Gąsiorowskiego, S. I. 
Wtkiewicza, S. Wyrzykowskiego, Cssendow- 
skiego, T. Kudlińskiego, I. Zarzycką. Z obcych:

J. Conrada, J .Galswortbyego, 1. Maniła, G, 
Finka, Pitigrillicgo.

W  księgarniach prowincjonalnych (Złoczów. 
Przemyśl) sprzedawcy układają nasTpująrą li­
stę poczytności: I. Zarzycka, A. Marczyński, 
F. Osseudowskj, F. Goetel, J. K, Bandrowski, 
B. Jasieński, Z. K. Szczucka. Z pisarzy obcych: 
Pitigrilli, Wassermann. Fink, Mann, Remarąue, 
Trocki, Haszek.

Statystyka ta odbija nam dokładnie gusta 
•współczesnego przeciętnego czytelnika polskie­
go. Z poUkicb autorów prym dzierży I. Za­
rzycka, autorka popularnych opowieści (o  ma­
łej wartości literackiej) -— z eu lzozM-mskch na. 
pierwszem miejscu figuruje Pitigrilli pornogra­
ficzny noweksta. Smak artystyczny społecaęń-' 
stwa obniżył się znacznie...

Dyrekca K oncertów  P a łn e  S o lsk i 

Wł. Boloftsk? Rynak G). 34.
I. CYKL

Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 

Yittorina Bucci. pianistka 

Mikołaj Orłów, niania ta 

Jan Dahmen. skrzypek 

Franciszek Osborn. pianista 
Lipski Kwartet Sehachtenbecka 

LAszló Szentgyorgyi. skrzypek 

Aleksander BraiłowskL pianista 
Alfred TToehn. pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 

koncertów).

Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 

kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25. 30. 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 

nabywcom znaczne zniżki cen biletów 'Za­
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za­
mówień przy składzie fortepianów Wł. Po 

lońskiego. Pałac Spiski, Rynek Gł. 84

i

fpwrf.
Nieszczęśliwy ciecz Palski z Austrja.

Remis Szwecji z Kanadą!

Trzeci mccz piątkowy o mistrzostwo hoke. 

jow e świata w Krynicy rozegrała reprezentacja 
Polski z drużyną Austrji. Polacy grali dobrze 

przez dwie tercje, prowadząc 1:0. Dopiero 

w ostatnich minutach gry załamali się bezna­

dziejnie, co wykorzystali Austrjacy, strzelając 

pod rząd dwie bramki, które zadecydowały 
o klęsce naszych hokeistów.

Ostatni mecz tego dnia między Kanadą a 
Szwecją zakończył się sensacyjnym remisem 

0:0 Kanadyjczycy lepsi byli technicznie, 
Szwedzi zaś górowali niezwykłą ambicją.

U. S. A. POLSKA TYLKO 1:0.

Krynica, 7 lutego. (Teł. wł.;. Dzisiaj odbył 
się przedpołudniem mocz finałów o mistrzostwo 
świata między drużyną Stanów Zjednoczonych 

a drużyną polską. Rezultat meczu uo (0:0, 1:0 
0:0), na korzyść Stanów Zjednoczonych.

400 km. na godz. automobilem.
Angielski automobilista Campheil ustano­

wił nowy światowy rekord szybkości automo­
bilowej, osiągając średnią szybkość na godzinę 
245 mil ang„ tj. 395 km. na godzinę Próba
odbyłh sję w dwóch kierunkach; najpierw 
w kierunku południowym Campbel] przejechał 
-19 mil a potem w kierunku oółnocnym
- 1 I mil. —  Poprzedni rekord ustanowiony
przez zmarłego tragicznie kpt. Segcaeve*a w y­
nosił 231 mil.

ZGON W YBITNEGO HiPPOLOGA.

A  \S ar.-za wic zwarł Stanisław Wołowski, 
nestor sportu konnego w Pnłsee j wvhifnv pi­
sarz hippolog. Zmarły był znany w szerokich 
kołach sportowych ze swego zamiłowania da 
hippiki, która jem,u w Polsce wiele zawdzięcza. 
-Ś. p. W ołowski napisał bowiem szereg ksią­
żek i hros/.ur hi.ppol igicznych. miedzy któremi 
największym rozgłosem cieszyły de : ..Koń pol­
ski11. „Słynni kawalerzyści11, ,.Jak kupić ko­
nia11 i t. p.

ZGODA (BIELS7.0WICE) —  CRACOVIA.

Dz ś w ntcdziolę 8 b. m. rozegra Cracov;a 
towarzyskie zawody z doskonałą drużyną 
A-klasową. Górnego Śląska K. S. Zgoda" 
z Bmlszowic. Początek zawodów o godz^ 2.30 
popołudniu.

GRACZ „GARBARNI11 W  BARW ACH Ł. K. S.

Prasa łódzka donosi, żo b. rezerwowy na­
pastnik (środkowy) krakowskiej ..Garbarni11. 
Czub. który przez jakiś czas grał w ligowej 
drużynie, zastenując Smoczka —  przeniósł się 
na stałe do Ładzi i zasili drużynę ligową 
Łódzkiego Klubu Sportowego.

tsnua

j K u m o r .

Staiy klijent. Pewien Szkot, który 15 lat 
temu kupił sobie kapelusz zdecydował się 
z ciężkiem sercem na odłożenie starego grata 
do szafy i na nabycie nowego kapelusza.

Z pewną siebie miną. wchodzi do jedynego, 
Istniejącego w  jego rodzinnem miasteczku 
sklepu z kapeluszami, i wyciągając dó właści­
ciela rekc, mówi.

—  W itam pana, jestem znowu pańskim 
gościem.

K to  ma płacić. —  Briand spotkał się. lat 
temu kilka zc Stres om a nu om w  Bbairy. Poszli 
razom do restauracji na obiad. Po  obiadzie, 
kiedy zbliżała się chwila odjazdu, Briand za­
wołał na kelnera chcąc uregulował rachunek. 
W tedy uprzejmy Strefienian.n sięgnął skwapliwie 
po portfel. Ruchem ręki Briand wstrzymał go, 
mówiąc:

—  Musimy rozdzielić pomiędzy siebie role. 
ia zapłacę za obiad i wino, a pan —  długi 
roparacyjne.

Strosemann uśmiechnął się żałośnie i scho­
wał portfel do kieszeni.

—  i nwtii mi i iimniłiii— u rn " i i i - Tr r r " jf 4 i — — "

D z i ś  i c o d z i e n n i e  w Kinie „ W  A  IV D  A “
S w . Gertrudy 5 .

Porywające arcydzieło dźwiękowe stojące na najwyższym szczeblu doskonaiośbi 
artystycznej i technicznej!

Film najczarowniejszych melodyj!

n o c e  m u m i i
Dramat w ielk ich  namiętności, które w  sercach ludzkich pożar wzniecają

W  uł, robch: \

G ina Manes Jaąues C ate la in e
Upajające kaukazlde pieśni chóralne i tańce narodowe jak Lezginka i t. d.

D Z IG ITÓ W K A  wvkonana przez 80 kozaków  na koniach.
W prosramie naiuowsze aktualności FOKA.

.Pocz te sesnsńw o ń. 7. 9 10,'w  niedzielę o f. t. — C*ny oormarlne.

ZAKŁAD P©GRZEB®WY

O lF R E fc  FIUTA
Kraków, ulica Grzegórzecka L. 7.

T e le fo n y  14 - 105 | 1 0  - 348.

urządza pogrzeby cd najskromniejszych 
do najwspanialszych. Przeprowadza eks 
humacje i przewozi zwłoki do wszyst­

kich krajów.v_.
Ceuy umiarkowane.
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Nr. 37. ..GŁOS NARODU11 z dnia. 8-go lutego 1931. m t i

€ o  s h j c f k a e
w  M r s s fo o w ie .

Kraków, dnia 8-go lutego 1931. 
N i e d z i e l a  8: św. Jana z M. 
P o n i e d z i a ł e k  9: św. Apolon ji. 
P o n i e d z i a ł e k  9: ■wschód słońca o godzi­

nie 7.23, zachód o 17.00.
  — oo o ----------

DZiŚ WIECZÓR ZAM KNIĘCIE  W Y S T A ­
W Y  HODOW LANEJ. Dziś, tj. w niedzielę, 
w  ostał nim dniu trwania wystawy ryb rzecz­
nych, stawowych, ozdobnych oraz morskich —  
będzie czynna w  dalszym ciągu lgterja fanto­
wa, sprzedaż ryb tuczonych oraz morskich 
i pokaz tresury psów. Należy zatem skorzy­
stać w ostatnim dniu, by zwiedzić pawilony 
rybne, nabyć tanie ryby. gdyż dziś o goclz. 8 
wieczór nastąpi zamknięcie wystawy, a zara­
zem tygodnia propagandy spożycia mięsa ry­
biego.

ECHA W YBO RCZYCH  AGITAC.YJ. W  W y­
dziale karnym sądu krakowskiego odr.yla się 
wczoraj rozprawa przeciw Helenie Jnmiszowej, 
oskarżonej o to, że w październiku 1930 
w  czasie zebrania przedwyborczego P  P. S. 
na Krowodrzy wyraziła się o rządzie w spo­
sób obelżywy oraz wzywała robotn ico  fabryki 
tytoniu do nieposłuszeństwa wobec władz. 
Oskarżyciel publiczny zawnioskowa! powołanie 
dalszych świadków, wobec czego przewodni­
czący rozprawę odroczył.

STAN  CHORÓB w czasie od 1—7 bm. 
przedstawiał się następująco: wypadków szkar 
latyny zanotowano 8. dyfterji 14. tyfu-m brzu­
sznego 1, odry 7 i ospy wietrznej 4.

ZR A N IO N Y  NA  T W A R Z Y . Do' szpitala w oj­
skowego przywieziono wczoraj mężczyzno 
z dwoma tłuczonymi ranami na twarzy: jak się 
okazało był to Romer Gustaw, pomocnik la­
kierniczy. zam. w Bochni, którego zganiono 
w czasie zajścia ulicznego.

KRAD ZIEŻ FUTER. Na szkodę o. Kmilji 
Rzą.dowskicj. nauczycielki, skradziono futro 
selskinowe wartości 110 dolarów. Ze składu 
futer przy ul. Grodzkiej 1. 8 skradziono futro 
wartości 90 dolarów.

F A Ł S Z Y W Y  IN K A S E N T . Pasieka Marjan 
(1. 22) aresztowany został za oszustw przez w y­
łudzanie pieniędzy za zużyty prąd elektryczny. 
Aresztowany przedstawił się jako pełnomoc­
nik Elektrowni miejskiej.

 ooo---------
ZAW IAD O M IEN IA  I K O M U N IK ATY .

LIGA KATOLICKA PARAFJI ŚW. SZCZE- 
Pana urządza z okazji rocznicy wstąpienia Ojca 
św. Piusa XI. na Stolice Piotrowa, uroczystą Aka­
demio. dziś w niedzielę o crod-z. -I-tej po południu 
w sali na Modrze.jówce. Uroczyste nabożeństwo 
dziękczynne w kościele św. Marka o godz. 11-tej.

LEKCJE JĘZYKA NIEMIECKIEGO, lekcje 
korespondencji niemieckiej, lekcje języka franc.u- 
pkiewo. lekcje pisania na maszynie, km-3 buchal­
terii? oraz kurs stenografji polskiej, prowadzone 
najnowszą metodą, organizuje Zwiąick Zawodowy 
P]*aeo\vników Umysłowych (Staw iron ska b. telefon 
138 53) Warunki bardzo przystępne. Informacyj 
udziela Sekretarjat Związku^w godzinach od 
do 2 ))o południu i od 5 do

11
9 wieczór.

 oOo---------
R EPERTUAR  TEATRU SŁOW ACKIEGO.

Niedziela po południu: „Artyści11 (ceny zni­
żone,). , - „  , ,,

Niedziela wieczór: ..Papa-kawaler (nowość — 
gościnno występy K. Jmmszy-Stępowskiego).

Poniedziałek: ,,1’apa-kawa.lor (nowosc -  goś­
cinne występy K. Junoszy-.Nępowskiego).

Teatr krakowski w Bielsku: Poniedziałek 9-go 
lutego „Koxy“ .

R E PE R TU AR  TE A TR U  „BAGATELA1*.
Niedziela: „Tylko dla dorosłych1'. <#
Poniedziałek: „Tylko dla dorosłych .

R E P E R T U A R  KINOTEATRÓW ,
W ANDA: ..Noce kaukazkic11. „  ..
APOLLO; „Niebieski motyl11 (w {?*■ rolach Em!l 

Jannigs, oraz Marlena Ditrieh). . -
CORSO: „Tajemnica. Zaimku Mayerk.ng (w o •

roli Maria Oorda). , A
SZTUKA: „Głos serca11 (reż. R. Oipnski).
W ARSZAW A: „Przekleństwo krwi11 Cw gt. ro­

lach Marja So]veg, oraz WaJtor Rittal. ,
UCIECHA: „Wiatr od iijorźa11 (film polski, w gt.

rolach M. Malicka, oraz A. Brodzisz).

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Kra­
ków powita! gorąco ulubieńca swego, znakomite­
go arty.-.ię, Kazimierza Junoszę-Stopawskiego. 
Pierwszy występ wczorajszy w komedii „FapJ- 
Kawaler1.1 odbył się wobee sali do ostatniego 
miejscu wypełnionej. Wesoła, niezwykiego teniału. 
kommd.ia t.a ma zapewniono długie powodzenie i 
grana będzie przez wszystkie dni najbliższego ty­
godnia z wyjątkiem wtorku, poświeconego na 
efektowną sztuką „Broadway", daną na przedsta­
wieniu popu!arrnm. po cenach zniżonych. —  Dzis 
po południu po cenach zniżonych wznowienie suk- 
c oso wyj sztuki zeszłego sezonu ..Artyści11, w któ­
rej role Skała odegra n. Woskowski.

„PAN  GELDHAB". Dziś, w niedzielo n godz. 
6 wieczór w sali teatralnej Związku młodzieży 
przemysłowej i rękodzielniczej w Krakowie, przy 
ul. Skarbowej L. 2. odegra. Koło Teatralno Związ­
ku w świetnej obsadzie z na komika, k-unedję Al. 
hr. Fredry p. t.. „Pan Oeldhab". ;

TEATR REW.fi BAGATELA. Występy gwiazd 
re.wjnwych „Morskiego Oka“ w 'Warszawie, a g^y 
ciśnie Występujące w teatrze Re w ja „Bagateli", 
dobiegają, do końca. Na ostatnie kilka dni wystę­
pów dyrekcja celem udostępnienia, zobaczenia re- 
wji szerszym warstwom publiczności, wprowadzua 
zniżki. W  najbliższych dniach wchodzi na, afisz, 
■nowa preenjera arcywmsołej komedji z udziałom 
nowo zaangażowanej świetnej pieśniarki pani Tre­
ny Carnero. doskonalej interpretatorki wszystkich 
przebojowych pieśni filmów dźwiękowych, oraz
Stanisława Be-lskietm utalentowanego komika te­
atru „Ananas11 w Warszawie.

Straszna katastrofa kolejowa w Krakowie
Zderzenie dwóch pociągów nospiesznych.

kilkanaście rannych.
Wczoraj o godz. 5.30 rano wydarzyła Się 

na dworcu krakowskim, między dworcami 
osobowym i towarowym straszna katastro­
fa kolejowa, która pociągnęła za sobą kil* 
ka ofiar w zabitych i kilkanaście rannych.
Z przyczy dotychczas bliżej nieustalonych, 
w każdym razie skutkiem złego nastawie­
nia zwrotnicy, zderzyły się na jednym ter 
rzc dwa pospieszne pociągi, a mianowicie 
pociąg Nr. 5 przybywający z Warszawy Gł. 
do Krakowa o godzinie 5.33 z pociągiem 
pospiesznym nr. 304. idącym z Bukaresztu 
przez Lwów do Krakowa a stąd wycho­
dzącym o godz. 5.25 na Katowice i Berlin.

Zupełnemu zdemolowaniu uległy paro­
wozy obu pociągów, dalej wagony służ­
bowe i pocztowe.

Ofiarą katastrofy padł przedewszyst- 
kicm pcrsonal służbowy, a mianowicie zo­
stali) zabitych 6 osób, 3 ciężej a kilkanaście 
rannych.

Tonicważ rannych porozwożono natych­
miast po katastrofie do różnych szpitali 
krakowskich, ustalenie ich nazwisk prze­
prowadza dopiero specjalna komisja.

Z pasażerów rannym jest pewien inży­
nier z Gdyni.

Co mówi świadek zderzenia?
Jeden z kolejarzy, którzy epali w bu­

dynku t. zw. przetokowym obok miejsca 
katastrofy, opowiada, że w chwili zderze­
nia spał. kiedy

nagle zbudził go olbrzymi hałas, 
zgrzyt żelaza i kól po szynach. Równocze­
śnie dały się słyszeć jęki. Kolejarze obecni 
w budynku pierwsi pośpieszyli z pomocą.
Najgorzej było z obsługą wozów. Jeden 
z maszynistów, Piotrkowski, był najciężej 
ranny i ton w drodze zmarł. Jeden podróż­
ny został na miejscu zabity. Kolejarze 

wynieśli trzech ciężej rannych.
Najgorzej —  jak mówią —  było wydo­

być palaczy i obsługę pocztową, ponieważ

j d/.enie wizji i śledztwa. W  wagonie tym zo-
, stawiono zwłoki urzędnika ambulansu. Prace
i około usunięcia rozbitych wagonów polegały

_  ,  j na podłożeniu pod lokom otywy stosu pekła-
D OSOD z a b i t y c h ,  dów, aby usunąć skręcone podwozia. Wyoią-

| gały je  lokom otywy, do których przyczepiono 
, , ! łańcuchy, przwwiazane do podwozi. Części
byli om przysypam węglem z tendra Uiszczonych wozów podważano dźwigarami
Podłożono natychm iast stosy  kłod pod kola  i stopnimvo p osu w a n o  na boczne to ™  po- 
i wspinając sio w ginę, zaczęto  odrzucać i czcm przystąpiono do usunięcia rumowiska, 
wcgiel z tendra i  ambulansu. Potem  przy-1 PraC(? le przeciągnęły się do późnego wieczora, 
jechała zaałanuouana straż pożarna, na- pryczom  zastosowano aparaty tlenowe do 
stępmc Tf\oj«&ko? Które przestąp iło  do k c ji i<rzecinania żelaza, 
ratunkowej.

Na miejscu katastrofy.
Katastrofa miała miejsce o godzinie 

5.30 nad ranem. Dokonała się ona na 
zwężeniu torów (przebiega w tern miejscu 
pięć torów) naprzeciwko fabryki pudelek 
Bogdanowicza w  odległości 200 metrów 
od pierwszego dworca kolejowego. — 
Z miejsca katastrofy należy iść przeszło 
półtora kilometra do t. zw. mostu 'war­
szawskiego. (W  kierunku na Trzebinię).

Przychodzimy na miejsce nieszczęścia. 
W  pewnej odległości widzimy 
jeden wagon straszliw ie podarty z przodu 
z wyłamaną pierwszą połową ścian i po- 
giętemi od dołu masywnemi żelazami. 
Wszystko pofałdowane, postrzępione, jak

Aresztowanie lekkomyślnego kancelisty.
Ruch pociągów, wstrzymany do godz. 8-ej 

-opzufA.tt az.io:) i:u Auooę.i.iijSzid ppsoz ‘omn 
wym, przyczem ograniczono ruch pociągów 
towarowych. Przez cały dzień ciągnęły ulicą 
Wrocławską i Łokietka, tłumy mieszkańców 
Krakowa w stronę miejsca katastrofy, przy­
glądając się z poza ogrodzeń kolejowych pra­
com nad uprzątnięciem toru.

Na miejscu katastrofy urzędowała od rana 
dyrekc-yjna i sądowa komisja śledcza, prze­
słuchując pers-cnal kolejowy w  związku z ka­
tastrofą. Na polecenie sędziego śledczego 
aresztowany został kancelista Ocliortski, który 
fałszywie nastawił zwrotnicę, powodując kata­
strofę. J

Również aresztowano dyżyrnego ruchu.
Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, 

, , władze kolejowe zawiesiły w urzędowaniu dy­
by od jakiegoś fatalnego paroksyzmu star- żurnego ruchu Dudę i zarządziły aresztowanie

go. Organa policyjne aresztowały go w  godzi­
nach południowych i odstawiły do więzień są­
dowych. W  czasie przesłuchania Duda zupełnie 
zrezygnowany i jak gdyby niedość świadomy 
strasznej katastrofy tłumaczył się chorobą 
i wielkiemi boleściami na tle kamieni iółcio. 
wych. Będzie on odpowiadał za to, że o swojej 
chorobie nie zawiadomił natychmiast przełożo­
nej w ładzy co w następstwie spowodowało ka­
tastrofę.

cia.
Nieco dalej 

w śmiertelneiu zwarciu dwie lokomotywy.
Siła zderzenia obydwu pospiesznych 

pociągów była tak wielka, że
kola parowozów wyskoczyły na tor, 

mimo, iż sama olbrzymia masa parowozu 
pozostała niezlamana. Natomiast tender od 
lokomotywy warszawskiej jako wóz lżej­
szy

wspiął się na ambulans pocztowy, 
gruchocąc połowę ambulansu.

W ięcej ucierpiał 
pociąg lwowski, ponieważ jechał szybciej.

Tender i jeden wagon poza tendrem 
dosłownie został zgruchotany na miazgę.

P r z y c z y n y  k a ta s t ro fy .
Wedle zabranych przez nas na miejscu 

katastrofy informacyj, katastrofo spowodowa­
ło wadliwe nastawienie zwrotnicy dla pociągu 
berlińskiego na tor wjazdowy Nr. 4, którym 
to torem równocześnie jechał w  stronę dworca 
krakowskiego pociąg warszawski. Na dworcu 
przetokowym przy ul. Warszawskiej pełnił 
służbę jako dyżurny ruchu p. Duda, który 
podczas pełnienia służby dostał ataku kamieni 
żółciowych i wskutek boleści położył się w dy­
żurce. Prócz niego zajęty był w dyżurce jako 
kancelista funkcjonariusz kolejowy Ochoński

nie zastępcy, samowolnie objął funkcje dyżur­
nego ruchu i nastawił fałszywie automat 
zwrotniczy, puszczając wyjeżdżający z Krako-

Ten, zamiast zawiadomię główny urząd ruchu petom wjechał na mostku na pociąg berliński 
o zasłabnięciu p. Dudy i spowodować przyślą-1

Śledztwo techniczno kolejowe i sądowe
Dziś w niedzielę o godz. 8 rano ma przyje­

chać do Krakowa delegat głównej inspekcji 
Ministerstwa komunikacji insp. Grósser, który 
będzie kierował śledztwem techniczno-kolejo- 
wem. wraz z organami teobnicznemi krakow­
skiej Dyrekcji kolei.

Śledztwo sądowe ujął w swe ręce sędzia
śledczy Dr. Wątor a z ramienia prokuratury
prok. Michałowski.

Z  SZYBKOŚCIĄ 30 I 20 KM.

Zaznaczyć należy, że katastrofa miała miej­
sce w odległości 4 km. od głównego dworca 
osobowego. Ustalono, że pociąg warszawski 

wa pociąg na tor wjazdowy, wolny na przy-; bezpośrednio przed zderzeniem jechał r. szyb-
jazd pociągu warszawskiego. IV ostatniej ■ kością 30-tu km., zaś berliński 20-tu km. Była
chwili, kiedy już wyłaniał się z za zakrętu 
pociąg berliński, pełniący służbę kontrolora 
zwrotnic, p. Wójcilk, widząc grożącą, kata­
strofę. sygnalizował latarką, niebezpieczeństwo, 
dzięki czemu pociąg berliński zwolnił biegu.
Niestety nie udało się jednak zapobiec kata­
strofie, gdyż pociąg warszawski z całym im-

Zabici i ranni.
Jak dotąd zdołano ustalić, zginęli na 

miejscu: Franciszek Wróbel, palacz parowozo­
w y (lat 42) zupełnie zmiażdżony wskutek na­
jechania tendra na parowóz, Józef Hadosz, 
kierownik pociągu berlińskiego (lat 52) zna­
leziony w  gruzach wagonu służbowego, N. 
Ekrenpreis, urzędnik anVhuIan.su pocztowego 
w  pociągu berlińskim i inż. Wiesiaw Kramarz 
z Gdyni (lat 28), pasażer wagonu 3-ciej klasy 
pociągu warszawskiego, któr> jechał do Kry­
nicy, wioząc ze sobą nartą. Nadto zmarł wsku­
tek odniesionych ran Stanisław Żychowski, 
maszynista pociągu warszawskiego, po prze­
niesieniu do szpitala.

Ciężkie rany w  katastrofie 'Odnieśli: K a­
rol Gregorek z Rzeszowa, maszynista pociągu 
berlińskiego (lat 42). ogólno ciężkie obrażenia 
zewnętrzne i wewnętrzne, Ludwik Franz, u* 
rzędnik pocztowy pociągu berlińskiego, zam. 
we Lwowie (lat 38), ogólno ciężkie kontuzje? 
Franciszek Siuda, konduktor bagażowy (I. 43), 
obcięte obie nogi. Zacharjasz Czemiański 
(lat 39), ciężkio obrażenia rąk i nóg. Leonard 
Krawczyk (lat 38), • z Piotrkowa, .połamanie 

żeber. Jakób Skrzep, urzędnik pocztowy ze 
Lwowa (lat. 28). połamanie żeber, Wincenty 
Wojtaszewski (lat 32), ogólne kontuzjo i zła­
manie prawej ręki. Władysław Lewandowski 
(lat 35), kontuzje gloWy. Tadeusz Scheller zo 
Lwowa (lat 30). kontuzje obu nóg, Wincenty 
Hyla (hit 35) z Brzeźnicy, zmiażdżenie nosa 
i ogólne kontuzje, Antoni Wróbel (lat 36), 
ogólne obrażenia i  z łam an ie  ręki, Tadeusz 
Gfoskowiec (lat 49), ogólno obrażenia.

Nadto kilkanaście osób nlegio wstrząsowi 
nerwowemu i doznało lżejszych obrażeń. Ci 
ostatni udali sio o własnych siłach częścią, na 
peron, a częścią do miasta. Z pasażerów po* 
cia-'1'!! berlińskiego nikt nip odniósł ran? a to

z powodu bardzo słabej frekwencji w  pociągu 
oraz faktu, że wszyscy podróżni w  liczbie kil­
kunastu leżeli na ławkach. W  wagonie sy­
pialnym hyia zaledwie jedna pasażerka, zaś 
w  wozach l-pzcj i 2-giej kłusy dwóch pasaże 
rów, w  3-ciej klasie kilkunastu. Pociąg ber­
liński o godz. 8 rano został po zmianie paro­
wozu i wozów służbowych puszczony w  dalszą 
drogę.

Przeładowywanie przesyłek.
Urząd pocztowy na dworcu przystąpił do 

zabezpieczenia przesyłek pocztowych, któro 
wskutek zmiażdżenia wozów  uległy częścio­
wemu zniszczeniu. Pod tor podwieziono ambu­
lans pocztowy i otoczono go  kordonem poli­
cji, pocze-m funkcjonariusze pocztowi utworzy­
li łańcuch i przeładowali przesyłki z ambulansu 
pociągu warszawskiego. Natomiast nie tknięto 
ambulansu pociągu berlińskiego, gdyż władze 
sądowe zastrzegły sobie uprzednie przeprowa-

to szybkość jak na pociągi pospieszne, względ­
n o  wielka, która jednak nie mogła być prze­
kroczona z uwagi na to, że pociągi znajdowały 
się już w obrębie dworca krakowskiego.

Nagrody Im. Pawła Rohlanda.
Polska Akad cm ja  Umiejętności przedłuża 

konkurs im. Pawła Rohlanda na pracę p. t.:- 
„Dzieje polskiego żywotopisarstwa świętych*'
do końca roku 1932. Prace mogą być nadsyła­
ne albo pod pewnem nazwiskiem autora, al­
fo też pod godłem z dołączeniem koperty, za­
wierającej wewnątrz nazwisko i  adres autora. 
Rozmiar pracy około 15 arkuszy druku. Nagro­
da za najlepszą pracę wynosi równowartość 
zł. 500 dolarów. Ogłoszenie o przyznanie na­
grody nastąpi na publicznem posiedzeniu 
Akademji w  czerwcu 1933 roku.

Subwencjo na badania raka i chorób 
wenerycznych.

Polska AkaJem ja Umiejętności rozda 
w kwietniu br. z funduszu śp. Pawła Tyszkow- 
skiego subwencje na rok 1931 na badania przy­
rodnicze i lekarskie przedewszystkicm mające 
łączność z poznaniem istoty choroby raka i 
chorób wenerycznych lub ich leczeniem. Ubie­
gający się o te' subwencje mają wnosić podania  
do P. A . U. do 15 marca 1931 r. z wymienię-, 
niem, jakie badania zamierzają prowadzić i ja ­
ka kwota na nie byłaby potrzebna, oraz wyka­
zać, iż zajmowali się już poprzednio badania­
mi naukowemi.

KURS OLA DZIECI I MŁODZIEŻY ^
RYSUNKU I MODELOWANIA

przy szkole rysynku i malarstwa art. ma! A. TERLECKIEGO 
w Krakowie, ul. Andrzeja Potockiego L. 11.

O T W IE R A  S IĘ  Z  D N IE M  15 L U T E G O .
Nauka 2 razy w tygodniu po 2 godziny, oplata 15 zł. mies.

Wpisy i informacje od 5 -te j do 6-tej wieczór.



.„G Ł O S  >ARO D U “  z dnia 8-go luSegę 1931 Nr 37.
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C 7 proc. m ie j p re i^ ia rz a
zmalały wpływy skarbowe w 9 miesiącach.
Jak .wynika z ostatecznych obliczeń ^kar 

jbowych za 9 miesięcy bież. roku budżet,>we.go. 
iwpłyz,3 spadły znaczirnój: bo przeszło 7% ni- 
iżej preJiminarza.

Ogółem w  ciągu pierwszych 3 kwartałów 
roku budżetowego 1930/31 dochody. skarbowe 
z ipcdatków, opłat i monopoli wyniosły 
1,745.252 tys. zł. wobec preliminowanych 
w budżecie na ca ły rok 2.569.858 ty*, zł., czyli 
stanowią 67.9 proc. całości Budżetu, a zatem 
nie osiągnęły 3/4 sumy preliminowanej. Naj- 
•wAkazą sumę w stosunku do 'preliminowanej' 
(przyrrrsły podatki bezpośrednie a mianowicie] 
(549.697 tys. zł., wobjB{|v preliaiinctwanych ma 
teały rok 668 milj.. czyli $2.3 proc. W  dziale i 
ityna zwraca przedeiwzystkipin uwagę, iż o d -; 
v->etki zwłoki, należności egzekucyjne i grzyw ­
ny wyniosą już w  ciągu 3 kwartałów 28.820 
t:ys. zt., wobec preliminowanych na cały rok i 
(30 mik., czyli aż 96.1 proc.

jecdałjd pośrednie dały 133.618 tys. zł.. J 
wobec preliminowanych 186.275 tys. zl.. czyli , 
71.7 proc. Natomiast dochody z ceł wypiosjy j 
inie wiele -więcej niż połowę sumv przewidywa­
lnej w budżecie, a mianowicie 53 proc., rki;ąe 

.204.626 tys. zł., wobec .preliminowanych 386 
milj. N iewątpliwie dużą rolę odgrywają.' tu 
izwroty cei.

Podatek majątkowy (iftełr.nkiowany na cały 
rok, w wysokości 76 milj. zł. został ściągnięty 

('■■tylko w ' wysokości 10.200 tys. zł., czyli 
13.4 proc. Monopole państwowe przyniosly 
'629.692 tys. zł., czyli stanowią 65.8 proc. sa­
my preliminowanej t. j. 956.881 tys. zl. N a j­
niższy odsetek dał monopol snirytusow-v 56.8 
nroc.” przyn osz3C 2'°.848 tys. zł., wobec ńęeJŁ 
minowanych 457.440. tys. zł

EKSPORT Ż Y T A  Z PO LSK I I NIEMIEC.
Pod względem produkcji żyta Polska, poza 

Rosją’, stoi —  jak toadoano —  na ańigięm 
miejscu w  Europie, ustępując jedynie Niem­
com, które w  ostatnim roku gospodarczym 
przewyższały Polskę co do produkcji żyta. 
Produkcja żyta  wymienionych trzech państw 
stanowi gros produkcji światowej żyta. Wśród 
państw eksportujących żyto największą cyfrę 
wywozu w  roku ubiegłym osiągnęły Niemcy, 
na drugiem miejscu stoi Polska. W  Europie 
poza temi dwoma państwami jedynie W ęgry, 
a ’ częściowo Rumunja i Czechosłowacja wcho­
dziły w grę przy eksporcie żyta. Ameryka 
brała w  roku ubiegłym bardzo nieznaczny 
udział w  w yw ozi#  tego artykułu. W  roku bie­
lą cym  Niemcy wycofały się z eksportu żyta.
W  ciągu czterech miesięcy bieżącego roku go ­
spodarczego nadwyżka ży ta  w Niemczech w y ­
nosiła zaledwie 39.000 ton wobec 191.000 ton 
w  roku 1929/30.

Eksport żyta z Polski w ciągu czterech 
miesięcy bieżącego roku gospoda,rcezgo w y­
niósł 164.112 ton wobec 91.577 ton w  roku 
ubiegłym, w  ciągu tego samego okresu. Poza 
tem wyw ieziono zagranicę 15 i pół tys. ton 
mąki żytniej. Przyjmując 60 proc. przemiał 
mąki, łączny wywóz żyta w  ziarnie i mące 
wyniósł w  tym okresie 189.938 ton.

T Y T O N IE  SPEC JALN E  W  PAC ZKAC H  
25-GRAM OW YCH.

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowa-

• u l s£ę zbliżył mrfcźpy, dokucziiwy Suty,
S p ie s z  s i^  «?;$ K a p e r j  u  kssp n o m e  b u t y !

suoda w isątyssi, która, stkich czeka? 
© « ! y  k a ż d y  ? ? a  m a c t y  I r a f c  M d  u c i e k a !

A M  t a k  asa is a H a ^ fe , fa k o te ż  Ma tó u lz ie  
P o t r z e b n e  o b u w ie ,  I i t ó r e  d o b r e  w  CŁaodale.

A t a k ie  w y r a b ia ,  s p r z e d a je  K A P E t tA ,
O n  n a jw ię c e j  s p o r to w c ó w  w  te  b u t y  u b ie r a .

„ N i e w i n n i # * "  s a m o l o t .

1929 roku byłoby niewątpliwie skutecznym 
sposobem obniżenia cen w  przemyśle, dotąd 
n i "  o takich zamiarach nie słychać. Rząd nie­
wątpliwie zdaje sobie sprawę z doniosłości go­
spodarczej obniżenia taryfy kolejowe.j jednak 
obniżenia tęgo nie stosuje i nawet nadzicji 
w tym kierunku nie r o t :. podobnie jak i w 
sprawie reformw podatkowej. Brak jest więc 
zasadniczych elementów, na których racjonal­
na akcja zniżki -winna się opierać.

W  tych warunkach akcja oparta ty lko na 
samej reklamie prasowej przyniosła, jak do­
świadczenie wskazuje —  zahamowanie obrotów 
w handlu i przemyśle zamiast oczekw aeego 
ożywienia gospodarczego.

  X  H
O FIC JALN A  G IEŁD A  W A LU TO W A .

Warszawa 7 lutego. Dewizw. Belgi a 124.58, 
124489, 124.27; Gdańsk 173.36. 173 79. 172.93: Ho­
landia 358.48. 359.38, 357.58: Londyn 43.33 K •
4.3.49, Nowy Jork 8.91, -8.9S, 8,89; Newy
Jork teiegraficznie 8.92. 8.94. 8.90 Oslo 2-38.88. 

ÓŚ9.48. 23828; Parcż 3 4 .9 8 3 5 .0 7 . 34.90; Praga 
20.40%. 36,47, :i?D34: Sztokholm 239 07. 23967.
3Ś8P47: 87.wa.icar.ja 172.421$. 172.85. 172.60; W ie­
deń 125.4,(1: 1.55.71. 125,09; Wiochy 16 741$. 46.87, 
46B2; Bfglia w obrotach uieofiejalnyćh 212.26.

KURSA OBLIGACJI.
3% presjo wa budowlana 50 — A% nremjowa 

inwestycyjna 94 K- 96 — seryjna 10114 — f>% 
konwórsyjna 47% — 1% "st&bTzacyjna 77)4. 
78 •— 10% ko-lejowa 102%. -081$ — 8 %9jListy 
Zastawne Banku G-osp. Kraj. 94.

G IEŁD A W  '/KRYCHU.
Zurych 7 lutego. Parrż 20.29%, Londyn 25.16 

Nowy Jork 5.17.50. Belgj.i 72.20 Włochy 27.10, 
TJiszpanja §3.00, ITolandja 207 80, Berlin 123.11. 
Wiedeń 72.(0, Praga 1531$. Warszawa 53.00.

Donosiliśmy wczoraj o wypuszczeniu przez Polskę lotniku n.amifcc,kiego • Gnise, który 
wylądował przed paru dniami na tery torjum polskiem pod W ękztyncir Nie od rzeczy 
będzie pokazać^,jak wyglądają najnowsze ..nj.emiccl.uc samoloty. Szybkożwrotny karabin 

mąszynonw nie świadczy o pokojowych intencjach. ..

KONSUMENCI I  K U PC Y  W STRZYM U JĄ SIĘ OD ZAK U PN A .

Propaganda za zniżką cen wywoiała w niej 
których działach handlu rezultat całkiem nieo­
czekiwany. Mianowicie według nadchodzących 
z różnych ośrodków doniesień, zarówno kon­
sumenci, jak i kupiectwo wstrzymuje się zu­
pełnie od zakupna, a to w  d czek iwan i u dalsze­
go  postępu zniżk; cen. Najsilniej odczuł to 
wstrzymywanie się klienteli od kupna prze­
mysł łódzki tak co do tkanin, jak galanterji, 
obuwia i t. p. w  którychto artykułach dużą rm-

gę ostatn: numer ..Przeglądu Gospodarczego1", 
-organu Centralnego Związku przemysłu, gór­
nictwa i finansów, podkreślając] że rezultaty 
akcji rządowej w obecnych wararkach nie 
mogą byt ani natychmiastowe, ani bardzo w y­
datne. co może narazić na zawód wiele rozbw

Poniedziałek S lutego.
Ż Kraków (312.8^ G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 

Sygnał czasu, hejnał 7 Wieży- Mariackiej; 12.10 
P ływ  gramofonowe;' 13.10 Kom unikał meteorolo­
giczny; 1.5, Komunikat gospodarczy; 15 50 Lekcja 
francuskiego; 16.15 Program dla dzieci starszych 
i młodzjgży; IGMg Płyty ąraraofobowe; 17.15 Od­
czyt z Katowic: 17aj> Muzyka lekka: 18.50 Ro­
zmaitości^ 19.10' „Skrzynka11 i gieda rolnicza: 
19.25 Płyty gramofonowe; 19.40 Prasowy, Dzienaik 
Radjowy; 19.55 ..Najnowsze wydawnictwa11 — dr 
A. Bar; 20.15 Pogadanka muzyczna.: 20.30 Koi. 
cert europejski: 22 Feljełon: 22.15 PU ty gramo­
fonowe; 22.f)0 Komunikaty; 28 Muzyka taneczna.

Lwów;-(385.1): G. 16.5:1 Pogawędka ze starszą, 
młodzieżą p. H Górskiej: 19.25 Kwadran dla ar­
tystów plastyków „O ostatnich wystawach war­
szawskich11 — wygi. prof. M. tGajęwski -0 Poga­
danka literacka pj Idy Wienie.wskiej; 22.30 Lek

(ScRK-bi c u , ■ A  , ł P l i t  piosenki w wykonaniu p. W. Lear-ŻYńskiego:
ozeny eb nadzmji Shmzime zwraca ..Przeg-ląd 23 Muzvka taneczna z Pa-lais de Danae ..Bristol11.

zabiegów kunoów tytoniowych, 
Wprowadziła z powrotem małe opakowania
go, naskntek

lę  odgrywa konkurencja.
Rozreklamowana w prasie' akcja zącz.yna 

więc,działać hamująco .na obroty i zamiast ich 
ożywienia i ‘ nłgi dla życia gospodarczego i koc 
sumentów —  pogłębia kryzys 5 wywołuje do­
tkliwszą depresję w  handlu ; przemyśle. Na ten 
nieoczekiwany dla sanacji zwrot zwraca uwa-

25-gram-owe dlt tytoni specjalnych, tj. „Her­
cegowina11 i ,.,Pursicr.an<f;--ktcre ostatnio pako­
wane były W wącBp^ w  blaszanych pudelkach 
100-gram owych.

Małe opakowania umożliwią nabywanie 
lepszych gatunków tytoni również i tym kon­
sumentom, którzy nie mają możności nabywa­
nia ich w  większych porcjach.

uwagę, że w  proklamowanej przez siebie akcji 
'zniżki cen —  rząd wziął udział jedynie cbni- 
‘żenifcm cen za... produkownneJtw jego wytwór­
niach nawozy azotowe.

Warszawa (141.1.7). G, 11.40 Przegląd prasy 
11.58/ Sygnał czasu; 12.10 PlyŁy crsmpfono-we: 
'1'5;50 Lekcja języka francuskiego;! 16‘if> Program 
dla dzieci starszych- 16.45 Plyty^gtatóofonowe. 
Piosenki neapolilańskio w wykonania Carusa; 

g fun-517.15 Odczyt z Katowic; 17.45 Muzyk? h-kka z „Ga, 
I stronoimjiih, 18.45 Rozmaitości/ 1.9.10 Skrzynka 

. , . . .  . pocztowa rolnicza; 19.25 Płyty 'gramofonowe: 19.35
zwi' ’■ c-nie elekt' mego deficyni cans,wo- program na dzień następny: 19.40 Prasowy_ Dzien­

n e g o  przedsiębiorstwa —  ma charakter zji-jńik Radjowy, 19.55 Płyty gramofonowe; 20 
•pełnie specjalny i nie może służyć za wzór do -Wśród książek11: 20.15 Pogadanka .nuzYczna;

k  r M,:ycK ,k ,i-  k

„Jednak wszelka 
•uuszów publicznych

obniżka, finansowa 
— zwda-szcza. gdv chodzi I

Te, podohnemWśposobami pokrywania dęficy 
-tów ocz j^ ś ic lc  nie dysponują. Powstaje przy- 
tem wątpliwość, czy *łnsznem postmiębiem 
ijpst takie forsowanie produkcji rolnej, która 
musi być potem wywieziona, a wywóz taki hę 
dzie mógł być dokonany tylko przy nowej do- 
itac.ii państ-wowej1’ .

Natomiast, chociaż cofnięcie zwyżek tary­
fy kolejowej, wprowadzonych w październiku' nowseych wydawnictw.

Rubinstein (fort.); 22 Foljoton p. t.: „Tęcza i kar­
nawał11; .38.15 Płyty graiinofenowe: 22.50 Komuni­
katy; 23 Muzyka tan- czna z ho.elu Polonią Pałace.

katow:ce (408.7). G. 15.20 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk-ogo. oraz 
komunikat Teatru Polskiego: 17.15 Na lodow­
cach Cornu11 — wygi. dr K. Załuski: 18.15 Co­
dzienny odcinek powieściowy; 19.15 Wi. Włosik: 
Pogadanka z działu: „Ogrodnik śląsld1'- 19.55 K i„ 
munikaty Strażactwa śląskiego; 20 Przegląd naj-

M .  B o t i ć :

Przektćid Bronisława FalKa.

Musimy koniecznie dowiedzieć sie, kto 
jesit naszym przeciwnikiem i przeszkodzić' 
Czerwonemu Strzelcowi —  jeśli to tylko 
możliwm —  w dokona-niu nowego przestęp­
stwa.

— I ja jestem tego zdania. Mas km się 
spieszyć. Nocy tej czekać będziemy na Czer­
wonego Strzelca. Jeśli się zjawi, pójdziemy 
za mm i będziemy -się starać wszelkiemł 
.•ulami o stwierdzenie jego tożsamości. Czas 
już udać się na dawne nasze stanowisko 
obserwacyjne w ogrodzie.

Dwaj przyjaciele ukryli się, jak i po­
przednich dni poza gestemi krzakami i za­
częło się. czuwanie.

Była jdż prawie pierwsza w nocy/ kiedy 
usłyszli żałosny jęk puszczyka. Przypo 
mnieli iśobie natychmiast, że wołanie nnsz- 
czyka porzedziło poprzednim razem poka­
zanie się Czerwonego Strzelca. Czyżby ono 
i dziś było hasłem? W  istocie, po pewnym 
czasie pojawił się Czerwony Strzelecka, 
wkrótce po nim jego towarzyszka.

—  Miej oczy szeroko otwarte! —  pole­
cił Lautrec przyjacielowi.

Dwie tajemnicze postacie jjEjSy ścieżką 
ogrodową w- stronę srawu. Obaj przyjaciele

skradali się za nien:: w gęstych ciemno­
ściach, nie mówiąc słowa.

Czerwony Strzelec objął ramieniem swo­
ją towarzyszkę, która skłonda (głowę na je­
go piersi. / Robili wrażenie pą?;v zakocha­
nych

—  Dziwne upodobania ma ten czło­
wiek —  zauważył Lautrec —  chyba, że 
wiedźma ma jakieś wdzięki ukryte',- luo 
używa specjalnych sztuczek, aby wzbudzić 
miłość. Ale cjcho! Popatrz! Weszb do groly!

Lautrec i. Dauriac poszli za nimi do 
groty, zacbowywując wszelkie *£środn.i, 
ostrożności. Kroczyli w  ciemność,, macając 
rękami ściany i kierując się odgłosem kro­
ków osób, które śledzili.

Grota miała drugie ■wyjście: w  drugiej 
części parku w pobliżu altany, osłoniętej 
gę-stemi krzakami. Kolo altany stało kilka 
ławeczek.

Czerwony Strzeh-c i towarzyszka jego 
nie w7chodząc do altany, usiedli na jednej 
ze znajdujących się tu ławeczek. Rozma­
wiali ze sobą po cichu prawic pół godziny. 
Od czasu do czasu całowali się iesciskali.

—  Doprawdy! Zachowują się, .jak para 
zakochanych —  rzekł Lautrec, który nie 
ukrywał zdziwienia.

Wkońcu obie postacie wstały z miejsc 
i skierowały się w stronę zamku, nie prze­
chodząc już przez grotę.

.„—  To tłumaczy, w jaki sposób czarów, 
nica zniknęła nam kiedr^. z przed oczu —- 
rzekł Lautrec. —  Yvcszła do groty i wyszła, 
drugiem wyjściem Ale, właśnie się żegnają.

W  istocie Czerwony Strzelec nachylił się 
i pocałował towarzyęzkę po raz ontatni. Po­
tem kobieta odeszła.

—  Idź za czarownicą —  rzekł śLautrcc 
do Dauriaca —  ja biorę na siebie męż­
czyznę.

I  obaj przyjaciele rozeszli się.
Dauriac poszedł za wiedźmą. Zmierzała 

ona wprost do zaniku. Zbliżywszy się do 
pałacu, wujęła, klucz, otworzyła małe 
drzwiczki i weszła do środka.

—  Wiedźma, w zamku! —  zawołał Da-u- 
riac zdziwiony.

I natychmiast zanlarmowuł służbę. Nie 
upłynęło wiele czasu, a cały persona,] pa­
łacu był już na nogach. Wkrótce przybyli 
również pan i pani Mauvin.

Dauriac opowiedział im, żc nękany sil- 
nym bólem głowy wyszedł w nocy na spa­
cer do parku i ujrzał wiedźmę z Djabelskicj 
Otchłani, jak wchodziła, do zamku.

Przystąpiono natychmiast do poszuki­
wań za nią Zaglądano do każdego pokoju, 
przeszukano każdy kąt. Napróżno; wiedźma 
zniknęła.

Dauriac udał .się teraz do komnaty swo­
jej narzeczonej i czuwał przy jej łożu wraz 
z pielęgniarką aż do rana.

Co do Lautrera, ten śledził]dpzenvonego 
Strzelca. Nieznajomy zdążał krętemi droga- 
m: w stronę lasu i wszedł wkrótce między 
drzewa. Ale detektyw7 nie stracił go z oczu. 
K roezył za nieznajomym, nie dając zbić się 
z tropu ł

Wkońcu, po godzinnej wędrówce,/.Czer­
wony Strzelce wyszedł na dużą polanę i za' 
trzyma! się. Nawpro-st niego znajdowało się 
wejście do małego wąwozu. Nieznajomy 
wmhał się, nie wiedząc w którą zwrócić się 
sl ronę, kiedy nagle w ciszy nocnej rozległ 
się przeraźliwy gwizd.

Równocześnie dwa cienie rzuciły się na 
detektywa, ubezwładniając go.

Czerwony Strzelec odwrócił się. Dwóch 
ludzi, którzy skoczyli na Lautreca i zwią­
zali mu ręce, podeszło do niego, prowadząc 
więźnia.

—  Co się stało? —  zapytał Czerwony 
Strzelec.

—  Pilnowaliśmy wejścia do wąwozu i 
zauważyliśmy, wodzu, że człowiek ten śle­
dzi cię. Schwytanie i związanie go było na­
szym obowiązkiem.

—  Bardzo dubrze. Zabierzcie go!
Zanieśli Lautreca do niewielkiego dom-

ku Teden z towarzyszących mu ludzi zapa­
lił lampg stojącą Da stole. Zdumionym 
oczom detektywa nkazał się pokój wspa­
niale umeblowany. Dopiero teraz T-autre^ 
mógł przypatrzyć się Czerwonemu Strzel­
cowi. Był to mężczyzna wysokiego wzrostu, 
o twarzy szlachetnej i pięknej.

Jest znacznie przystojniejszy od swojej 
towarzyszki, wiedźmy —  mruknął Laut- 
rec —  to trzeba przyznać

Nieznajomy przyglądał się mu przez 
czas dłuższy.

(dąi ilakzy naitąrń).

/
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Obrady Sejmu nad budżetem M. S. Wojsk.
DZIEŃ W IELKICH EMOCJI. ~  CZY MIN. PIŁSUDSKIEMU W YSTARCZA FUNDUSZ  
D YSPOZYCYJNY. —  SPR AW A BRZEŚCIA. _  O ODPOWIEDNIE UŻYCIE OFICERÓW.

P. Róg: Nieznajomy obywatel, który miał 
z nimi sprzeczkę. —  W  roku 1809 w Hiszpanji

W arszawa, 7. 1. (T e l. w ł.). Sobota była  
dniem wielkich emocyj w  Sejmie.

B. B. w  dalszym ciągu stosuje metody, 
polegające na zaskakiwaniu, zastraszaniu 
niemal terroryzowaniu przeciwnika.

Przy budżecie min. rolnictwa przema­
w iał poseł Częścik z Ch. D., kreśląc 

smutny obraz życia gospodarczego. 
Zdarzają się wypadki porzucania przez wio 
ścian swoich gospodarstw. Mówca doradza, 
ażeby zaprzestano udzielać rolnictwu poży­
czek krótkoterminowych 3 do 6-miesięcz- 
nych, bo jest to zarzynanie rolników drew 
nlaną piłą. Najkrótszy termin pożyczki 
w  rolnictwie powinien wynosić rok. Dalej 
mówca zwraca się do min. spr. wewn. z we­
zwaniem o

obniżenie ciężarów sejmikowych 

ponoszonych przez wieś i podnosi, źe budże­
ty gminne wracają z wydziałów powiato­
wych podwyższone, podobnie jak  budżety 
powiatowe podwyższa znów wydział woje­
wódzki. Przy takiej poiityce żadne ceny na 
zboże nie dopomogą. Trzeba doprowadzić 
wieś

do stanu wypłacalności, 
a wtedy wzrośnie konsumpcja i będzie mo­
żna zlikwidować kryzys.

Następnie przemawiał poseł Tkaczow, 
komunista, który zapisał się jako bezpartyj­
ny. Gdy termin 8 minut, wyznaczony dla 
bezpartyjnych, minął, marszałek wezwał go 
do zanrzestania. Tkaczow nie zaszedł z try­
buny ł mówił dalej pomimo upomnień mar­
szałka ! kar na nie*ro nałożonych Tzba wy­
kluczyła go na miesiąc z posiedzeń. Gdy  
Tkaczow schodził z trybuny prze,.adł d > 
niego członek B. B. poseł Skrypnik, jakiś 
krewny Petlury, Rusin z W ołynia i 

uderzył Tkaczowa puścią  
w plecy. Marszałek wykluczył za to Skryp- 
nika z 1 osiedzenia.

F U N D U S Z  D Y S P O Z Y C Y J N Y  

P. P IŁSU D SK IE G O .
Przy budżecie min. spraw wo jskowycn, 

po referacie p. Berkowicza z B. B., przema­
w iał p. Arciszewski z P. P, S., który wska­
zał na ciężką naszą sytuację i niedostatecz­
ne przygotowanie armji. Przez trzy lata 
Z rzędu m arszałek dom agał się

podwyższenia funduszu dyspozycyjnego > 
z 6 do 8 miljonów. Sejm tego nie uchwalał. 
Żądanie takie pojaw ia się po raz czwarty,
Za każdym razem żądanie funduszu dyspo- .■ 
zycyjnego motywowane było koniecznością I f i  
w ar  ze szpiegostwem. Jakikolwiek fun­
dusz dyspozycyjny miristra spraw wojsko­
wych, dom agałby się od każdego mówcy
poruszenia sprawy _

rozkazu, danego oficerom w  Brześciu, 
postępowania takiego o jakiem wszyscy 
wiemy. Oklaski na ławach opozycji, isy  
na lawach B. B.: Co ma fundusz dyspozy­
cyjny do Brześcia?

Nie poruszam dalej tej sprawy, chcę tyl­
ko stwierdzić, że nie rok rocznie skreslanife 
przez Sejm dwu miljonów, ale żądanie pod­
wyższenia było nierzeczowem, a podykto- 
wanem tylko względam. politycznemu 
Stwierdzam, że p. min. spr- wojskow y~ n  ani 
w  jednym roku z trzech lat, nić odczuwał 
rzeczywistego braku z powodu skreślenia
tej tiozycj. .

Głos z B. B.: Skąd pan o tom wie?
P . Arciszewski: Bo g d y b y  p- marsz. P ił ­

sudski potrzebow ał tych  p ien iędzy  aa w atoę 
ze szpiegostwem , to w z ią łb y  je  z tych oszczę 
dności budżetowych, których udzielał na 
rozmaite cele.

P. Starzak z B. E.: Dostał dwa miljony
od ciężko poszkodowanych inwalidów i szero­
kich mas .ipołeezeństwa.

P. Arciszewski: A lbo  marsz. Piłsudski tych' 
dwu milionów na walko zo szpiegostwem nie 
potrzebował, albo uznał inno wydatki, jak r 
łprzjkiail dywan wileński, za ważniejsze d 
w alki ze szpiegostwem. Dalej ,p. Arciszewski 
wspomniał o tworzeniu flo ty  niemieckiej nad 
-Bałtykiem i .zakończył, żo stan w  jakim sio 
■znajdujemy jest skutkiem togo, iż p. min. 
fcpra-w wojsk, i generalny inspektorat sił zbroj­
nych nic zajmujo się wyłącznie sprawą, obrany 
m ioścYpanstwa. Skutki togo mogą nas w prze­
szłości drogo kosztować.

„PO STĘ PO W AN IE  N IE  RYCERSKIE , LECZ 

ZBÓJECKIE".
Po przemówieniu p. Tebinki z B. B. zabrał 

głos poseł Róg z KI. Chi.: W  roku 1801, 
mówił cn, —  w I oskanji gen. Kmaziewicz do­
wiedział się, że dwu oficurów-Polaków pobiło 
'oezhronnego cywila.

Glosy z B. B.: Naturalnie znowu o Brześ­
ciu! • .

P. Róg: Kniaziewicz wozwał ich do siebie, 
oświadczył, żo usuwa ich z wojsku, gdyż 
ipostępowanie jesl nie rycerskie, lecz zbójeckie.

p  Burda (B. B.): A  kto to był ten cywil i 
©c zrobił? ‘

ówczesny pułk. Chlopicki, późniejszy dyktator
złożył władzom wojskowym francuskim raport, 
w którym domagał się żeby Polaków nie uży­
wano do wojny z nieiizbrojonemi siłami hisz­
pańskiemu

Głos: Ccmparaison rrest pas raison.
P. Róg: A  kiedy .później na emigracji we 

Francji, jeden z oficerów żyjący w nędzy, 
otrzymał polecenie pilnowania robotników, zno 
■szących jakieś towary w pakach i dano mu do 
-'tego powróz, ażeby ociągających się bił po 
nogach, oficer odparł: ..Moja ręka podnosiła
.się nirnaz na ludzi uzbrojonym i w walce, 
(bezbronnych bić nie będę.

Głos. Kiepska analogia do Brześcia.
P. Róg: Takich faktów były tysiące i dla­

tego wojsko nasze było otaczane zawsze czcią 
w kraju i u obcych.

Głos: I  jest otaczane.
P. Róg: Tej miary, jaką mierzymy Knia- 

-ziewicza i Giiłopickio nie można przykładać 
do wielu dowódców dzisiejszego wojska.,.

Głos: W  pa.nskicm pojęciu.
P. Róg: ...ale mamy prawo żądać, 

żeby oficerowie nie byli zamieniani 
w dozorców więziennych,

(oklaski na .prawicy i lewicy), żeby nio podoj- 
'niowali sio takich fnnkcyj, które hańbią mun­
dur oficera polskiego.

P. Polakiewicz (B. B.): P. minister spr. woj­
skowych wyjaśnił już na komisji, żo oficero­
w ie  pełnili rozkazy w  myśl przepisów i regu­
laminu. Prosilibyśmy pana posła, żoby nie 
używał niewłaściwych wyrażeń.

P. Róg: Mamy prawo żądać, by oficerów 
nic używano jako dozorców więziennych i by 
oni nio znęcali się nad bezbronnymi ludźmi.

Oklaski na prawicy i lewicy, 
wrzawa na ławach BB.

Marszałek przywołuje p. Boga do porząd­
ku za użycie niewłaściwych wyrażeń, jak hań­
bienie munduru i znęcanie się. Gdy na trybu­
no wszedł p. Burda z BB., posłowie prawicy 
i lew icy

wyszli ze sali 
i wrócili na posiedzenie dopiero wtedy, gdy 
zabrał głos poseł Krzymowski z Ch. D.

ZAD ANIA  ARMJI.
Pos. Krzymowski podkreślił, że armja jest

własnością całego narodu i służy obronie ca­
łości państwa i niepodległości. DJa utrzymania 
bitu ości i wartości' żołnierza konieczną jest 
harmonja między wojskiem a społeczeństwem. 
Wojsko nie może odgrywać roli policji i wtrą­
cać się do walk politycznych. Najsilniejsze 
armje w zetknięciu się z polityką upadają. 
Uważamy za błąd obsadzanie stanowisk w ad­
ministracji cywilnej, w bankach i instytucjach 
państwowych przez oficerów', a zwłaszcza 
przeznaczanie ich do roli stróżów więziennych. 
Zamąca stosunki w korpusie oficerskim i to, 
że za podstawę awansów bierze się miernik 
polityczny. Mówca zwraca dalej uwagę rządu, 
żeby w imię drogiej przyszłości Polski zanie­
chał używania wojska do celów nieodpowied­
nich i zastąpił w' armji czynniki polityczne 
czynnikami fachówern i.

A W A N T U R A  O „K O H O R TĘ  C U D N Y C H  
C H ŁO PC Ó W ".

Poseł Galica z B. B. wygłosił przemó­
wienie podczas którego przyszło do awantur 
P. Galica zaczął opowiadać o lcgjonach i 
wspomniał, że „kohorta cudnych chłopców' 
wyszła z Oleandrów krakowskich", ze Lwo­
wa również „wyszła śliczna kohorta t. zw. 
Legjon Wschodni, który chciał się połą­
czyć z Legjonem Zachodnim. I kto pierw­
szy przyczepił eię do tej najpiękniejszej ko­
horty i prowadzi! ją  zamiast do Krakowa  
na Sącz, do Mszany Dolnej, byle tylko nie 
spotkała.się z tym „socjalistą i bojowcem" 
Piłsudskim, by ich nie zaraził socjalizmem".

P. Kawecki (KI. Nar.) Bośmy nie chcieli 
pomagać Niemcom.

Okrzyk ten wyprowadzi! B. B- z równo­
wagi. N a  ławach B. B. podniosła się

ogromna wrzawa,

a kilkunastu posłów sanacyjnych jak W o j­
ciechowski, Birkenmayer, Dobrzański, Ho- 
łówko rzuca się ku posłowi Kaweckiemu, 
który wskazuje na ławkę. Z drugiej strony 
podchodzi ku Kaweckiemu kilkunastu po­
słów z  Kl. Nar. Powstało zamieszanie, 
wrzawa i tumult. Marszałek Świtalski obser­
wuje wydarzenia, dzwoniąc od czasu do cza­
su. Socjaliści i p. Róg interwenjuią u mar­
szałka, ażeby zlikwidować zajście. Marsza­
łek przywołuje kilku posłów do norządku, 
a posła Birkenmayera przywołuje do porząd 
ku z zapisaniem do protokołu. Tymczasem  
p. Kawecki opuszcza salę wyjściem między 
lożą ministrów a pierwszem przęsłem sali.

Po kilku minutach wrzawa cichnie, przy- 
czem posłowie z Kl. Nar. odparli atak po­
słów B. B., którzy wrócili na swoje miejsca. 

 :: § ;;----------

I sasafcbKidica

F I S H  ; i R M O N J E
Z A G R A N IC Z N E : -  F iira.er

K o tv ld e w ie z
A n ite l

K R A J O W E :
Szklelsk’
Wybrariski

''f ie ife i wybór pianin i fortepianów
K R A J O W E : Z A G R A N IC Z N E :

Bracia Fibiger 
Betting  
Kernltopf 
Som m erfeld

W a lk i wybór w instrumontacn uźywanyafi

Bu«ii«teiB
B lathner
B S ien dorfcr
Khrbar

G arsdu

Hofm ana
Qnaadt
Boniach
Sch e g L o fe r  
Seholze

= ■ =  =  a m   -  Dogodne raty

S k ła d  f o r t e p i a n ó w
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

71
i

f
i

Pogłoski o zmianach w rządzie.
Warszawa, 7. 2. (Tćlcf. ni.). W  kolach po- 

ltycznych rozeszły się pogłoski, jakoby w  nad­
chodzącym tygodniu miały nastąpić zmiany na 
wybitnych stanowiskach. Mówią, że stanowi­
sko min. spr. wewn. ma objąć wiceminister 
Stamircwski, stanowisko min. spr. zagr. wice­
minister Reek, a stanowisko ministra skarbu 
aibo wiceminister Koc. albo poseł Miedziuskr. 
Mówią dalej, że ma być utworzony centralny 
zarząd wszystkich monopolów, a ich prezesem 
uiialby zostać obecny wiceprezes Starzyński. 
Pogłoski te należy przyjąć z tiniemi zastrzeże­
niami.

Trudności w rokowaniach pożyczkowych
Francuzi żądają wysokich procentów.

Warszawa, 7. 2. (Telcf. wł.) W e wtorek 
wyjeżdża delegacja polska do Paryża w  celu 
sfinalizowania rokowań w  sprawie pożyczki 
na magistralę węglową. Największą trudność 
stanowi obecnie kwest ja oprocentowania tej 
pożyczki, przycz.c.m koła polskie stoją na sta­
nowisku. żc oprocentowanie nie może być 
wyższe od oprocentowania pożyczki zapałcza­
nej. Ratyfikacja pożyczki powinna nastąpić 
w ciągu lutego.

Dzień katastrof kolejowych.
Warszawa, 7. 2. (Tejef. wł.). Sobota była 

dniem katastrof kolejowych. Oprócz zderzenia 
w  Krakowie wydarzył się karambol na stacji 
Polachice na linii Stanisławów —  Husiatyn, 

dzie dwa wagony pociągu towarowego 
wpadiy na pociąg osobowy. Trzech podróżnych 
odniosło lekkie kontuzje. Również na Iinji 
Jarocin —  Ostrów zaszedł wypadek kolejowy, 
w rezultacie którego jeden konduktor został 
z.abity, parowóz uszkodzony, dwie węglarki roz 
bite.

Obrońcy żą^aSą wyłączenia sędziego 
Neumanna.

Warszawa, 7. 2. (Tclef. wł.). W  procesie 
o wypadki z 14 września ub. r. adwokat Ho- 
nigwill w imieniu obrony postawu! wniosek o 
wyłączenie prezesa Zygmunta Neumanna. Pro­
kurator Kawczak oświadczył, że katastrofa 
z Eorerfeldem  nastawia noil wpływem wyda­
rzeń politycznych. Ad w. Rudziński prosił o od­
roczenie rozprawy do czasu, aż dr. Budziń­
ska/Tylicka wyzdrowieje. Prokurator wyraził 
opinię, że pcstećowrrie obrońców iest zbyt 
nerwowe i prosił o destanie wszystkich dekla. 
raeyj obrony, zwożonych od wczorajszego wy- 
ńitkcw-agn incydentu, do urzędu prokurator­
skiego. W szyscy obrońcy oświadczyli, że so- 
'■daryztoą s 'ę z  wystąpieniem adw. Berensa. 
c ?d porfrrov.il cilrorryć proces do wtorku.

ZB IO RO W Y W NIOSEK OPOZYCJI O ZM IANĘ 
U S T A W Y  O SĄDACH.

Warszawa, 7. 2. (Telcf. wł.). W  dniu dzi­
siejszym wszystkie kluby opozycyjne złożyły 
do laski marszałkowskiej wniosek o zmianę 
ustawy o sądach powszechnych w  tym kierun­
ku. by prezesi i wiceprezesi wydziałów w y ­
bierani byli kolegialnie, a nio mianowani .przez 
prezesa Sądu Najwyższego.

Aresztowany anarchista wioski
planował zamach na Mussoliniego.

Rzym (P A T ). Ujawnienie przygotowanego 
przez anarchistę Schirru zamachu, wywołało 
w całych Włoszech olbrzymie wrażenie. Pra­
sa zamieszcza obszerne sprawozdania z prze­
biegu aresztowania anarchisty oraz tragedji, 
jaka rozegrała się w komisarjacie policji.

Według oświadczenia postrzelonego w  ra­
mię oficera policji, Ciani, złożonego „Giorna 
lo ddtalja" anarchista Schirru zachowywał się 
spokojnie aż do chwili oświadczenia komisarza 
„nie jesteś Hiszpanem, lecz poszukiwanym 
anarchistą włoskim, Schirru". Gdy usłyszał to 
słowa zrzucił palto, wydobył rewolwer i strzelił 
błyskawicznie, raniąc komisarza i dwu agen­
tów'. Prasa podaje, iż Schirru ma łat S2, ukoń­
czył szkoło elementarną, w 20-tym roku życia 
wyemigrował najpierw do Francji, później do 
południowej A fryki. Był korespondentem pi­
sma anarchistycznego w Nowym Jorku. Po 
oświadczeniu, żo zamierza! wykonać zamach! 
na premjera, Schirru przekazany został trybu­
nałowi specjalnemu. W edług „Lav;»ro Fasci- 
sta" policja aresztowała wczoraj pewnego oso­
bnika, który przybył do Rzymu z Medjolanu 
u którego znaleziono druki antyfaszystowskie. 
Prowadzone są dochodzenia, czy nie jest on 
wspólnikiem Schirru, który —  zdaniem policji 
musi być przez kogoś subwencjonowany, gdyż,

prowadzi! rozrzutny tryb życia, a w momencie 
aresztowania miał przy sobie zaledwie 500 li­
rów. Zatrzymana wraz z anarchistą tancerka 
węgierska po stwierdzeniu, żo była ona jedynie 
przygodną towarzyską Schirru, została zw o l­
niona.

PR ZYG O TO W AN IA  DO ZAMACHU.

Rzym, 7 lutego. Poddany wczoraj przesłu­

chaniu v Loski anarc-hiaat Schirru zeznał, że 
od najwcześniejszej młodości hołdował idei 

anarchistycznej. Podczas ostatniego pobytu 

w Paryżu pized parni miei.iącanń Schirru pow- 
żia! zamiar wykonania zamachu na Mussoli­

niego. Zamarli przygotował w Charluroi w Bel.
Skonfiskowano bomby oporządził własno­

ręcznie, a potrzebny do nic.h materjat wybu­
chowy zdobył w Leoujum. Do Rzymu przybył 
z zamiarem dokonania zamachu. Zamieszkał 

w hotelu Royal przy via Yenti Sottcmbrc. 
przez którą Mussolini codziennie przejeżdża. 
Sohirru. będzie postawiony ,pod sąd specjalny 

dla oebroo-y .państwa, któremu w m jś l ustawy 

przysługuję prawo skazywania anarchistów na 
karę śmierci.

Urzędom parafjalnym!

w s z e l k i e g o  ro -
9 E e a  dznju z figurkam i 

Świętych patronów wykonuje
P  O I, S K I A K Ł  l\ l> H Y T O W t l i l C Z Y

•I. WALENTA Kraków,
ulica Sławkowska 3 (Hotel Saski).

Trzęsień'e zisnii w Wenezueli.
Wiedeń (PA T ). „United Press" donosi z Ca­

ra cos (Wenezuela), że poważne wstrząsy zie­
mi, po których nastąpił nagły przypływ morza, 
nawiedziły znaczną część stanu Suore. Nie w ia­
domo czy były ofiary w ludziach, w  każdym 
razie szkody są bardzo znaczne. Ludność w  są­
siednich miejscowościach ogarnięta została 
paniką, ponieważ obawiała się, żc wstrząsy zie­
mi powtórzą sic i zanosi się na taką samą. ka­
tastrofę, jak w reku 1928.

NO W A ZELAN D JA  W CIĄŻ W  OBAW IE  
D ALSZYCH  K A TA S TR O F . 

Wellington (PA T ). W  okolicach nawiedzo­
nych trzęsieniem ziemi, mieszkańcy wciąż je­
szcze pozostają poza swemi domami. Komuni­
kacja telefoniczna i telegraficzna została 
przywrócona, św iatło elektryczne funkcjonuje. 
Odczuto kilka nowych wstrząsów.

..OGONKI" N A F T O W E  W  MOSKW IE.
Moskwa (P A T ). Od dłuższego czasu dajo się 

odczuwać w  Moskwie brak nafty. Mimo silne­
go mrozu, przed rządowemi składami nafty 
stoją tysiące osób w ogonkach w oczekiwa­
niu po Kilkanaście nieraz godzin na nowy tran­
sport nafty. G. P. U- na wszelki wypadek aresz 
towało i zesłało do obozów koncentracyjnych 
większą partję osób. zarzucając im sianie pani 
ki wśród ludności oraz spekulację naftową-

R io de Janeiro (P A T ). Rząd brazylijski pod­
pisał kontrakt kupna włoskich liydropiauów, 
które przeleciały przez Atlantyk.
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Istniefe przeszło 102) łat!
Odznaezona 16-tw premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 9-ma złotymi medalami.

G R A N D  P R 1 X ,  Rzym 1926.
Złoty medal Gniezno 1925, Zloty medal Rzym 1926,

Zloty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu Częstochowa 1926.

O D L E  W N I A

D Z WO NÓW
ii » y f i

w Białej Małopolska

C @ s w  n a I n i g « T « !

N ie b y w a łą  o k a z ją

ó *
korzystnego kupna wszejkieh 
gatunków  PŁÓCIEN bieJiżnia- 
nych i pościelowych  z  fabryki

jest BIAŁY TYD ZIEŃ
który rozpoczął s ię  25 stycznia. 1931 r.

składzie PŁÓ CIEN  I B IE L IZN Y
R. KOWALSKI ■

B o p e ty  w ,b ó r

Kraków, ulica Wiślna L, 8.
Ceny wyjątkowo niskie.

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwiriskiej S9

Absolwentki państw, szkoły przam. art.

Kraków, ul. Karmslicka U 50, parter.
poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we-
lfU'» obranych wzorów, za gotówki la t na rat v

ZAKŁAD   I !  -SZKLARSKI
F-- T. Zaidzikowski Krak jw  św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia ' witraże do kościołów od 30 zł. za m 1 
wwkonnje sie orzy większych zamówieniach na rat/

Oenv 50°.V niższe niż wszędzie

T n s t r u m e n t a
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stare 
inatrumenta naprawia, zestraja 
kupują lub wymienia na nowe

NIKIEL
Kraków, u!. Szewska 2
wszelkie porady nr/y zakła­
dania i kon pletow miu ze­

społów oikiestr nych 
udziela b e zp ła tn ie .

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z
K r a k ó w ,  u l .  S t u d e n c k a  141 1. p .
nrzysiotowuią mb ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze koret"óndenc|i,
zanonioca świeżo, nrzez fachowych profeso­
rów ooraeownnych skryptów, wskazówek, 
programów ,P tematów.

K u r s y  o b e j m u j ą :
1). Kurs njaturyczny gimnazjalny wszystkich

twpów.
2). Rpecialnw kurs, orzygo townjąey do ma­

tury seminarialnei.
3>. Knrs średni "-fei i ff-tei ki. gimn.
O. Kurs nltszy w zakresie J-ck W. gimn 
"l. Knrs 7-miu klas szkoły nnwszenhnel.
61. Knrs nrzyrofowniacy do enzaminn saeclal- 

neno, unrawmaląceno do skrócone! służb' 
wolskcwe'

Uwapat TTc/ruowie kursów koresoondcncv:- 
nvch otrzvmula co miesiąc onrócz całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z 5-clu 
płównvch nrzedmiotów do ocraco wania.
Na kursach „WIEDZA11 wykładaią najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondenćyinych. posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny. iak również bogatą bibliotekę.

Żądać bezp ła tn ych  p ro s p e k tó w .

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości m atsr- 
ja łu , czystości głosu tak ze­
społów jak i poiedyńczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijne 

dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonii 

do już istniejących. 
Przelewa pęknięte, przsman 
towuje stara systemy na nowa.

W a r u n k i  s p ł a t y  d o g o d n e ?

FABRYKA SUKNA
w  R ak szaw ie

koło Łańcuta Młp.
poleca znane ze swei 
dobroci materiały czy­
sto wełniane iak lode- 
ny, szewioty, kam garny 
i tp. w różnych mo­
dnych deseniach na 
ubrania męskie, tna- 
ieriaty na rewerendy 
i sutanny dla Drzew. 
Duchowieństwa o r az  
sukna t. z. sławuc.kie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

L E K A R Z A
(sekundarjusza internistę) j| j  

p o s zu k u je

SZPITAL
SS. ELŻBIETANEK
w Cieszynie.

Kraków, św. Krzyża 13

S m o g ó r  K .  X .s

Kazania na 40-godzinne nabo­
żeństwo i Homilje W ielko­

postne. Cena zł. 6'—

W a lc z y ń s k i  F r .  X , :

Kazania Eucharystyczne pod­
czas 40-godzinnego nabożeń­
stwa, 4 zeszyty, cena zł. 14‘—

W ysyłka na zamówienia z a ­
m iejscowe odwrotna, po do­
liczenia rzeczywistych ko­

sztów porta.

c
t 
•
e

*  
c

Śliwki bośniackie i kalifornijskie
morele suszona, marmolady, jamy, konfitury, powidła śliwkowe

poleca w najlepszych gatunkach po przystępnych cenach

Kazim ierz Bartoszewski
K ra k ó w , ul. F lo r jań sk a  L. 49.

Zgłoszenia p r z y j mu j e  
przewodniczący kurator- 

jum Kazimierz Kaute.

Codziennie świeżo palona kawa.»
Z

KILIMY
artystyczne —  dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie 
rzec" Krabów, ul. Podwa­

le 3. Telefon 13-169.

c :

Ostatnie nowości na „WIELKI POST"!
Księgarnia Krakowska, Kraków ul. Sw. Krzyża 13

p o l e c a :
CZERNECKI J. X., „Ojcze odpuść Męka

Pańska a życie dzisiejsze szereg myśli zł. 3.50 

JAŁBRZYKOWSKf R . X. Arcybiskup, . .
Rozważania o Męce Pańskie j...................zł. 1 —

SOBALKOWSKI Sz. Dr. X., W  blaskach .
Krzyża Cykl kazań pasyjnych . . . .  zł. 2.—

Przeźrocza do odczytów o Mące Pańskiej
do aparatu projekcyjnego

42 sztuki wymiaru 8 Vz cm. X  8 V2 cm.

C e n a  z n iż o n a  z ł. 6 0 .—
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe otwrotna po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

wieku, zn
w średnim 

znająca się 
dobrze na kuchni i gospo­
darstwie z dobremi świa­
dectwami poszukuje po­
sady na probostwie. Zgło­
szenia: Kraków, Żółkiew­
skiego 12, dla N. N. u p.

Piątkowej.

H E L E N A  P A P I E R N I K
KRAKÓW  UL. MIKOŁAJSKA L. I ł .

ma na składzie i stała prowadzi;

Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lu­
sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacje,reformy, bielizna dla niemowląL 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ba­
wełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do wiosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony przy- 
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

HE M

MUZYKA i ŚPIEW
Miesięcznik Artystyczny 

pośw ięcon y  ku ltu rze  m uzyczne j i śp ie w a cze j,

N r . 95 (luty) zawiera: Dra Józef Reiss. „Jakie zarzuty 
stawia się muzyce?". — A. Stiller: ..Estetvka“. —  Różne 
wiadomości i w . i. — -^n/y: „Droga krzyżowa ?!
w pieśniach kofcieln- h“  na chó mieszany, układu 
Prof. K aro la  lloppc. — »... : „Gdy ranne sło­
neczko" i „Wesół i szczęśliwy" na 3 równe głosy, 

układu P ro f. Tomasza Flaszy.

P re n u m e ra ta  roczna  zł 8*—

Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 1!. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 

Egzemplarze okazowe wysyła się na żądanie darmo.

3 w z n $  s a f ó i i g m c s c f ó  t o w m u

&&>wi><tpłĘgiwet<C się  msaa o j*1 łasz a y y się

© I d s i ®  J l m o d w i ,

Osoba
w średnim wieku,
znająca się Da kuchni 
doskonale i na gosprdar- 
stwie wiejskiem. posiada­
jąca świetne świadectwa, 
uczciwa i oszczędna, po­
szukuje posady na pro­
bostwo lub do zarządu do­
mem od 1-go marca lub 
kwietnia. Obecnie w miej­
scu na Probostwie. Żyło- .  
szenia do AdminUtracj>| 'ifc 

„Głosu Narodu11 pod 
„Profesor11.

J £ * Ę M 9 i e t  $ k m i u f e

ŁAŹNIA RZYMSKA w Krakowie
ul. św. Sebastiana 9.

Wlfiy -  ŁAŹNIA PAROWA -  HAIRYSKl
Zakład otwarty w dnie powszednie o godz. 8-ej 
rano do 8-ej wiecz. (bez nrzerwy połud.), zaś 
w soboty od godz. 71/2 rano do 9 wiecz.

ŁAŹNIA PAROWA DLA PAN
w poniedziałki i czwartki od godz. 2 do 8-mej 

wieczorem.

O rgan ista  żonaty /.do­
brym głosem grający 

z nut poszukuje posady 
S z e 1 e s k i Franciszek 

Kamień p. Rybna.

Na mandolinę,
skrzypce, fortepian lub 
orkiestrę, nowości również 
i klasyczne utwory, szko 
ły ua rozmaite instru- 

menta poleca:
Księgarnia Polska
\ raków, Sławkowska L. 3. 
Tamie teatry amatorskie 

i pomoce szkolne.

7 k a m i e n i c

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe.

O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, prostotrzymacze

Pończochy gumowe
d la  cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gumowe

Ł. iCsiapiński, SCraków
ul. Mikołajska 7 .7el. 10505

w Centrum Krakowa bar­
dzo rentownych, różne 
oarcele, wille, ma'ątki.i 
Rządowa koncesja kupnej — 
sprzedaży. Czar no  w s k ijt®  
Gertrudy J. telefon 13018. “

STOLARNIA

wykonuje

[ wszelkie roboty 
stolarskie 

i orzy pomocy maszyn

szybko solidnie 
i tanio

K r a k ó w ,
I u l ica  B o ż e g o  C ia ła  -  K l a s z t o r  I

P O D Ł O G I
f t S B E S T O W O - K S Y L O U T O W E
są zupełnie bez szpar, ciepłe, bez­
pieczne, pod względem ognia, grzy­
ba i wilgoci, elastyczne, hygjeniczne, 
nie wrażliwe na oliwę i zmiany 
temperatury, zupełnie wolne od 
pyłu, kurzu i robactwa, łatwe do 
czyszczenia, przyjemne do chodze­
nia i przebywania — iak .również 
oossdzki teracowe, schody z sztucznego 
kamienia, naśladuje zupełnie granit 
śląski i szwedzki, karst i t. p. wykonuje

M.GUTT6R, Kraków,
. Te!. 13493. Rok założenia 1910. Tel. 13-19?. „ «

. V
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